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Piątek, 12. 


Lutego 1904. 


2 wyj Fokodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
"lątkien, dni poświątecznych. 
Boczęj Ue pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Ulicą kx al. — Biura Redakcyi i Administracyi 
WĄ gyatnieckiego 1.12. — Ekspedycya miejscowa 
Hans tcyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
anna 1. 9, — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


n k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
ża asystenta pocztowego, Boleslawa Ja- 


0 3 
lego, z Kołomyi do Lwowa. 


5 Obwieszczenie 


lutes Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
Key L r. do l. 15.928 o wykazie panu- 
liwy Oalicyi zwierzęcych chorób za- 
day 2: zestawionym na podstawie spra- 
go] starostw, przedłożonych od: 3 do 10 
des 7: oraz zwracającym uwagę na panu- 
Ślzęęj, Wnych krajach koronnych, na We- 
ski mę.” Niemczech i w Królestwie Pol- 
tatag SUberniach kieleckiej i radomskiej) 
de pe choroby zwierzęce, — zamieszczo- 
Seog W „Dzienniku urzędowym“ dzisiej- 

ameru Gageiy Lwowskiej. 


"zn 


ó 


NIEURZĘDOWA 


Lwów, 11 lutego. 
eka Opinia 
"AW 

tikoga: 
M, le k Sprawy azyatyckiej nie znajduje się 
d Sab; | zeniósł się z chwilą wybuchu wojny 
by postów kanelerskich w Berlinie, Wie- 


i publiczna na całym świecie 
A p, adomości z Korei, z Władywo- 
ort- Arthur, Ale polityczny punkt 


O i Waszyngtonie. Losy samej | na niezawodne niemal 
w SEE Z OAZA 


NA POLU CHWAŁY. 


sarran 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


cz 
tów króla Jana Sobieskiego 
przez 


Kearyka Sienkiewicza. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy). 


PNA 


Sy pan Qypryanowicz. gwoli wła- 
Iodzonej mu gościnności i wedle 
N szczędził próśb i zaklęć, aby 

! dłużej w Jedlni. Klękał nawet 
"AR (innieką, co, z powodu lekkiej 
żych Już nieco dokuczliwej, podagry, 
ie ito mu łatwo. Wszystko to je- 
'8 pomogło. Pan Pągowski uparł 
„e południem do domu — i 
Ody; a się było na to zgodzić, gdyż 

ladczenie, że spodziewa się go- 
yio co rzec. Wyruszyli tedy 
r Do em w dzień jasny. mroźny i 
kę lach £odę. Okiść na drzewach i śniegi 
tyją którę yty obsypane jakby tysiącami 
tie Oczy A migotały tak w słońcu, iż le- 

bę; ogly znieść owe blaski, bijące 
AA Konie szły tęgo rysią, 
A śledziony ; płozy sanie świ- 
odnie TM śniegu; firanki po bokach 
“e — i eo chwila, to w jednem 


peaton 


a Bu, 
Muj dy, 


2 


miesięcznie 


wojny zależeć będa od przewagi warunków 
dogodności, przygotowań, energii, zaciekło- 
ści i szczęścia po jednej ze stron walczą- 
cych. () jej następstwach i wynikach, o ure- 
gulowaniu tych wyników, o osłabienie ich 
zbyt silnego wpływu na kolej bistoryi będą 
myśleć i radzić dyplomaci tych czterech ga- 
binetów. Przynajmniej głównie oni. Że tak 
będzie, widać już dzisiaj. Zadanie tego umiej- 
scowienia, ograniczenia efektów wojny bę- 
dzie bardzo trudne. Tak trudnego nie miała 
dyplomacya od czasu kongresu paryskiego 
po wojnie krymskiej. A raczej tak trudnego 
nie miała dotąd w ogóle. Bo najobszerniej- 
szem zagadnieniem, jakiego dostarczy dotąd 
historya była sprawa europejskiego Wschodu. 
Sprawę te ciągnącą się od stu pięćdziesięciu 
lat uważano za bolączkę, której nie można 
ani zupełnie wyleczyć, ani przestać leczyć 
dla tego, że jedno i drugie mogłoby wstrzą- 
snąć posadami europejskiego kontynentu. 
Wojna zaś rossyjsko - japońska jest sprawą, 
która musi wywrzeć swój wpływ conajmniej 
na przyszłość Europy i Azyl. To też równie, 
jak bano się jej wybuchu, bać się trzeba 
jej zakończenia, jako chwili, w której więcej 
niż połowa kuli ziemskiej stanie do obra- 
chunku decydującego o jej przyszłości. — 
Obrachunek będzie tem trudniejszy, im wię- 
kszą przewagą zakończy się wojna po jednej 
lub po drugiej stronie. Najłatwiejszym þe- 
dzie wówczas, ody z wojny obaj zapaśnicy 
wyjdą równie ostabieni, równie zniechęceni, 
równie przymusowo skłonni do zgody. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
K. 40 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


wimieszanie się w gre wojenną innych, dzia- 

„łających dziś jeszcze w ukryciu potęg. Więc 
'poprostu błędne koło. Szybki, gwałtowny, 
| stanowczy sukces Japonii zmusiłby Rossyę 
i do przewiekania walki tak dlugo, ażby ten 
urok przewagi nieprzyjaciela do pewnego bodaj 
stopnia można osłabić i sprowadzić chwilową 
choćby odmianę wojennej fortuny. Jeżeli zaś 
| Rossyg nie stać może w dzisiejszych jej sto- 
sunkach wewnętrznych i zewnętrznych na 
zwycięstwo, to zato świat cały wie, że do 
przewlekania wojny starczy jej sił tak dłuwo, 
kdopoki sama zechce i to bez względu na 
liczbę przeciwników. Japonia pobita znów 
wywołalaby współczucie Anglii a zapewne 
i Ameryki, któreby nie poprzestało prawdo- 
podobnie na platonicznych wyrazach sym- 
patyi, ałe objawiłoby się mniej lub więcej 
| silnym naciskiem na ostateczne rozstrzygnię- 
cie sporu. 


Z tych to wszystkich powodów naj- 
| większa usilność neutralnych potęg musi 
dążyć do ograniczeuia, ścieśnienia, zamknię- 
cia przed ambicyą i niepokojem trzecich 
| obecnej kwestyi spornej. 


Nie można bowiem nie zdawać sobie 
sprawy z tego, że główne przerażenie opinii 
publicznej pochodzi ze świadomości o fakcie 
istnienia sojuszów między stronami walezą- 
j cemi a Francyą i Anglią, oraz z nieświado- 
mości, w jaki sposób, na jaki wypadek, 
|w jakiej formie omówiono w  traktatach 
i sprzymierzeńczych casum foederis w razie 
: niebezpieczeństwa pogromu sprzymierzeńca, 

zawikłanego w wojnę. 


. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hbal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogloszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Varenne. 


Delegacye 


(Telefonem). 
(Delegacya wggierska). 


Wiedeń, 11 lutego. Komisya dla spraw 
zagranicznych Delegacyi węgierskiej zebrała 
się wczoraj w południe w celu weryfikowa- 
nia sprawozdania dr. Falka. Na zapytania 
delegatów Falka, Ugrona i Ksterhazego 
oświadczył P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski, że w poprzednich swych 
wywodach nie mógł był poruszać kwestyi 
wschodnio-azyatyckiej, gdyż rokowania były 
w toku, a nie można było przewidzieć ich 
wyniku. Obecnie jednak może mowcea oswiad- 
czyć, że tak jak inne państwa, także Au- 
stro-Węgry w tej wojnie zachowają 
ścisłą neutralność i nie mają zamiaru 
mięszać się do tego sporu. Neutralność ta, 
równa w obec obu stron walczących, nie wy- 
klucza jednak możliwości dostaw dla jednej 
lub drugiej strony walczącej. Neutralność 
nie może na tem polegać, aby zamykać się 
zupelnie w obec stron walczących, gdyż go- 
spodarcze interesy muszą być także uwzglę- 
dnione i nie byłoby słusznem odmawiać na- 
szym producentom możności zarobku. Donie- 
sienia, jakoby Austro-Węgry objęły obronę 
rossyjskich interesów w Japonii, są niepra- 
wdziwe. Rossya zupełnie się do nas nie 
zwracała z prośbą o to. Słychać, że Fran- 
cya cbejmie opiekę nad interesami Rossyan 
w Japonii, co ze względu na rossyjsko-fran- 
cuski sojusz byłoby zupełnie naturalnem. 
Dotychczas niema jednak potwierdzenia tej 
wiadomości. Akcya Austro-Węgier i Rossyi 
na Bałkanie jest pokojowa. P. Minister nie 
sądzi, aby wsehodnio-azyatycka wojna tak 


okienku, to w drugiem, ukazywała się ró- 
żowa twarz panny Sienińskiej z wesołemi 
oczkami I z zaczerwienionym od mrozu no- 
skiem, właśnie jakby wdzięczny obrazek w 
ramach. 

I jechała, jakby królewna, bo karocę 
otaczała „salwa-gwardya*, złożona z panów 
Bukojemskieh i młodego Cypryanowicza. Oi, 
siedząc na dzielnych szkapach z jedlinkow- 
skiej stajni (bo swoje posprzedawali lub 
pozastawiali wraz z lepszemi szablami pa- 
nowie Bukojemscy), rwali po bokach, to 
wspinając konie, to puszczając je naprzód 
takim pędem, że aż wióry śnieżne, wyrypa- 
ne kopytami ze zmarzłej drogi, warczały w 
powietrzu jak kamienie. 

Może i niekoniecznie rad był z tej 
przybocznej straży pan Pągowski — i w 
chwili wyjazdu prosił nawet kawalerów, aby 
się nie trudzili, bo droga w dzie bezpie- 
czna, a o osacznikach w puszczy nie sly- 
chać, ale gdy uparli się, aby stanowczo nie- 
wiasty odprowadzić, nie pozostało mu nie 
innego, jak, płacąc grzecznością za grze- 
czność, zaprosić ich do Bełezączki. Uzyskał 
też i obietnicę starszego pana Uypryanowi- 
cza, że go odwiedzi, ale dopiero za kilka 
dni, albowiem starszemu czlowiekowi trudno 
było tak obeesowo wyrywać się z domn. 

Prędko schodziła podróż, kawalerom na 
konnych popisach, a pannie Sienińskiej na 
pokazywaniu się w okienkach karocy. Za- 
trzymali się dopiero w połowie drogi, aby 
dać odetchnąć koniom, przy puszczańskiej 
karczmie, zwanej dość złowrogo: „Rozbój“, 
obok której była kuźnia i szopa. Kowal kuł 
konia na dworze przed kuźnia, a wedle karcz- 
my stało kilkoro sani chłopskich, zaprzężo- 
nych w poszerszeniałe i okryte sędzielizną 


chude szkapięta, z ogonami wtulonymi mię- 
dzy zadnie nogi i z wyobroczonemi torbami 
na głowach. 

Ludzie wysunęli się z karczmy patrzyć 
na karocę otoczoną przez jeżdzców i stanęli 
opodal. Byli to nie chłopi, tylko mieszeza- 
nie-zduni z Kozienic, którzy letnią porą ro- 
bili garnki, a zimą podczas sanny rozwozili 
je po wsiach, a szczególniej na odpusty w 
okolicy. Wydawało się im, że to jakiś wielki 
dygnitarz musi jechać w tej karocy, oto- 
czonej przez tak dorodną szlachtę, więc mi- 
mo mrozu pozdejmowałi czapki i patrzyli z 
ciekawością. 

Podróżni, przybrani ciepło, nie wysia- 
dali z karoey, jeźdźey pozostali także na ko- 
niach; poszedl tylko pacholek pana Pagow- 
skiego z gąsiorkiem wina, aby je zagrzać 
przy ogniu w karczmie. Tymczasem pan Pą- 
gowski kazał się zbliżyć łyczkom i począł 
ich wypytywać: skąd są, dokąd jadą i czy 
nie groziło im gdzie „niebezpieczeństwo od 
zwierza ?* 

— (Qdzietam nie groziło, wasza Mhi- 
łość, — odpowiedział stary mieszczanin — 
jeno, że kupa jedziemy i we dnie. Czekamy 
tu na naszych od Przytyka i z innych stron. 
Chłopów może się też coś ściągnie i jeśli się 
zbierze z piętnaście, albo dwadzieścia wo- 
zów, to pojedziem na noc — a nie, to nie, 
chociaż bez pałek nie jeździmy. 

— A z ludźmi nie zdarzył się jakowy 
wypadek? 

— ŻZagryzły wilki żyda podobno w bia- 
ły dzień. Jechał z gęsiami, bo pierze zo- 
stało na dziedzińcu, a z człowieka i z ko- 
nia jeno gnaty. Tylko po krymee poznali 
ludzie, że to był żyd. A dziś rano przyszedł 
tu piechotą szlachcic, który całą noe na so- 


śnie przesiedział. Powiada, że koń mu padł 
i wiley go w jego oczach zarżnęli. Skostniał 
ci tak na drzewie, że ledwie mógł mówić, 
a teraz spi. 

— Jak się zwał? Nie mówił skąd jest? 

— Nie. Piwa się jeno grzanego napił 
l zaraz potem padł jak nieżywy na ławę. 

Pan Pągowski zwrócił się do kawa- 
lerów. 

— Słyszycie waćpanowie ? 

— Słyszymy. 

— Bo trzeba go będzie chyba obudzić 
irozpytać. Bez konia został, jakże go tu po- 
niechać. Mógłby pachołek mój na drugiego 
lejcowego sieść w parze z forysiem, a jemu 
swego oddać. Powiadają, że szlachceic.... Mo- 
że zdaleka ? 

,— I pilno mu musiało być, — odrzekł 
Stanisław Qypryanowicz — skoro nocą je- 
chał i do tego sam jeden. Pójdę, rozbudzę 
go i rozpytam. 

Lecz chęć ta okazała się zbyteczną, al- 
bowiem w tej chwili z karczmy wyszedł pa- 
chołek, niosące stolnicę, a na niej dymiące 
kubki wina — i, doszedłszy do karocy, 
rzekł : 

— Proszę waszej miłości, pan Taczew- 
ski tu jest. 

— Pan Taczewski? A on tu co u li- 
cha robi? 

— Pan Taczewski? — powtórzyła pan- 
na Sienińiska. 

— 0Ogarnie się i zaraz wyjdzie — 
rzekł pachoł. — Malo mi stolnicy z winem 
nie wytrącii, jak się dowiedział, że państwo 
tu są.... 

— A ciebie kto pyta o stolnicę ?... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


sparaliżowała Rossyę, że nie mogłaby się 
zajmować wypadkami na Bałkanie. Rossya I 
nadal równorzędnie z nami będzie praco- 
wała nad przeprowadzeniem reform w Mace- 
donii. (Żywe oklaski). 

Sprawozdanie Falka przyjęto. Ugron 
głosował za sprawozdaniem z wyjątkiem u- 
stępu, w którym wyrażono wotum zaufania 
dla P. Ministra Gołuchowskiego. 

W dalszym ciągu obrad przemawiali 
delegaci Okoliesany, Sechenyi, hr. 
Apponyi, wreszcie hr. Tisza, przyczem 
nawet mowcy opozycyjni nie mogli się po- 
wstrzymać od słów uznania dla P. Ministra 
wojny, szczególnie za kwestyę wychowania 
wojskowego, a robili tylko zastrzeżenia co 
do kwestyi emblematów i procedury karnej. 
Hr. Apponyi wyraził zdanie, że program 
P. Ministra nie zgadza się z programem 
partyi liberalnej, na co odpowiedział hr. 
Tisza, że nie odmawia hr. Apponyiemu do- 
brej woli, jednakże jego krytykę, rozmijają- 
cą się z faktycznym stanem rzeczy, uważa 
za szkodliwą. Po replice hr. Apponyiego 
i odpowiedzi hr. Tiszy dalszą dyskusyę o- 
draczono do dziś, 

* * 
* 

Wiedeń, 11 lutego. Najbliższe pełne 
posiedzenie Delegacyi austryackiej odbędzie 
się 16 b. m. Na porządku dziennym znaj- 
duje się wniosek w sprawie uregulowania 
emerytur wojskowych dawnej normy i bu- 
dżet wojskowy. 


Kwestya bałkańska. 


(Telegram.) 


Konstantynopol, 11 lutego. Porta 
zainterpelowała bardzo energicznie posła Na- 
czoviea w sprawie nowych zbrojeń Bułgaryi. 
Naczovie dał odpowiedź wymijającą, że idzie 
tylko o reorganizacyę armii, zaniedbanej 
przez dawnego ministra wojny. Równocześnie 
jednak stosunki bułgarsko-tureckie bardzo się 
zaostrzyły. 

Kgzarchat bułgarski miał prawo mia- 
nowania nauczycieli dla szkół bułgarskich. 
Otóż Porta nie zatwierdziła calego szeregu 
nauczycieli, jako podejrzanych o tendencye 
rewolucyjne. Na to egzarchat mimo zakazu 
nauczycielom tym polecił prowadzić naukę, 
a Porta w odpowiedzi na to zamknęła szkoły. 

Londyn, 11 lutego. W Izbie gmin 
podsekretarz stanu Percy na pytanie zazna 
czył, że niema powodu do obaw, aby But- 
garya i Serbia naruszyły międzynarodowe 
układy, co do istniejących granie na Balka- 
nie. Ostatnim razem bułgarski prezydent mi- 
nistrów oświadczył w sobraniu, że jedynem 
życzeniem rządu bułgarskiego jest przepro- 
wadzenie programu reform ułożonego w Miurz- 
stegu. Co do Serbii, to niedawno publicznie 
tam zapewniano, że Serbia zamierza popie- 
rać gorąco akcyę Austro-Węgier i Rossyi. 

Belgrad, 11 lutego. Dzienniki tutej- 
sze, omawiając wojnę rossyjsko - japońską, 
wyrażają nadzieję, że uda się utrzymać spo- 
kój na Bałkanie, gdyż w przeciwnym razie 
sprawa bałkańska "wzięłaby niepomyślny dla 
Serbii obrót. 


a: ae 
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PA 


— 


rozpoczęcia urzędowej działalności przez 
agentów cywilnych Austryi i Rossyi w Sa- 
lonice: Dokonano wraz z Hilmi Hnssejnem 
baszą wspólnej inspekcyi więzienia w Jedi- 
kule. Wynikiem tej inspekeyi było niezwlo- 
czne opróżnienie częściowe więzienia, w któ- 
rem, skutkiem skupienia 1500 ludzi, pano- 
wały stosunki, urągające wszelkim przepi- 
som humanitarnym i sanitarnym. W ciągu 
14 dni połowa zamkniętych w tej żywej 
trupiarni osób będzie przesiedlona do po- 
bliskiego gmachu dawnego szpitala, obróco- 
nego na więzienie. Zapewne w tej samej 
mierze i w tych samych warunkach przepel- 
nione są wszystkie inne więzienia w trzech 
wilajetach macedońskich. Spieszna ich re- 


wizya jest rzeczą naglącą, tembardziej, że 
W. Porta, pomimo wszelkich obietnic, opó- 


Źnia się dotychczas z wydaniem powszechnej 
amnestyl. 


WOJNA 


rossyjsko - „Japońska. 


Operacye wojenne. 


Tokio. Dnia 9 b. m. zawrzala koło 
Czemulpo walka, która trwała od 11 przed 
południem do 3 po poł. Japończycy uczynili 
niezdolnymi do walki dwa rossyjskia okrę- 
ty wojenne. Zdaje się, że są to „Korejec* i 
„Wariag*. 

'„Korejec* został przedzinrawiony na 
wskróś. Na okręcie „Wariag* powstał: pożar, 
który zniszczył ten statek. Część załogi, któ- 
ra uratowała się na ląd, wzięto do niewoli. 
Okręty Japończyków są tylko lekko uszko- 
dzone. 

Londyn. Tutejsze japońskie poselstwo 
otrzyniało z Tokio telegram następujący: 

Japońska flota eskortująca dnia 5 lu- 
tego japońskie okręty transportowe do Cze- 
mulpo, spotkała na morzu kanonierkę ros- 
syjską „Korejec“, która wypłynęła właśnie 
z porta. Kanonierka zachowała się zaczepnie 
w obec tloty japońskiej i dała kilka strza- 
łów na japońskie torpedowce. Torpedowce 
odpowiedziały pociskami, które jednakże chy- 


| biły, poczem „Korejec* zawrócił do portu. 


Nad ranem dnia 9 admirał Urim, komen- 
dant floty japońskiej, wezwat rossyjskie o- 
kręty wojenne, znajdujące się w porcie, do 
opuszczenia Uzemulpo, gdyż w przeciwnym 
razie będzie musiał je zaatakować. O godzi 

nie pół do 12 dwa okręty wojenne rossyj- 
skie opuściły port, poczem rozwinęła się wal- 
ka, która trwała przeszło godzinę. Jeden z 
rosyjskich okrętów wojennych wycofał się 
i skrył się pomiędzy dwie wysepki. Nad wie- 
czorem zatonął jeden krążownik rossyjski, a 
o godzinie 4 nad ranem doniesiono, że i 
„Korejec* zatonął po eksplozyi. Ofieerowię 
i żołnierze schronili się na krążownik fran- 
cuski „Pascal“. Japończycy nie ponieśli ža- 
dnych strat. 

Japońskie poselstwo otrzymało też wia- 
domość, że 4 bataliony japońskie wylądowa- 
ły w Czemulpo. 

Londyn. Telegrafują tn z Tokio, że 
dwa transportowce rossyjskie z 2000 żolnie- 


Wiedeński Fremdenblatt donosi eo na- |rzy na pokładzie wpadły w ręce Japon- 
stępuje o pierwszym praktycznym wyniku | czyków. 
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W pierwszym miesiącu po naszym ślu- 
bie żyliśmy jak w obłokach ; Daniel wywiózł 
mnie nad brzegi swego ukochanego jeziora 
Como. którego błękitne głębiny połyskują 
w otoczeniu gór zielonych. 

Mieszkaliśmy w dawnym pałacu, prze- 
mienionym na hotel, który nie zatracił pier- 
wotnej swojej cechy magnackiej siedziby, jakby 
otiarowanej nam do dyspozycyi przez jakie- 
gos tajemniczego przyjaciela zakochanych ; 
udało nam się odosobnić od innych podró- 
żnych. Nasze pokoje wychodziły na szeroki 
taras marmurowy, z którego wielkie schody 
wiodły wprost do ogrodu. Och! ten ogród 
wymarzony, usiany urnami i posągami hia- 
tymi, który szeregiem mniejszych tarasów 
schodził aż do samego jeziora! Oczekiwali- 
smy wieczora, aby pójść do ławki, ciągną- 
cej się półkolem na końcu alei różowych 0- 
leandrów i siedząc obok siebie, słuchaliśmy 


| pluskania wody nad wybrzeżem. 


Czasami 
zdarzało się słyszeć śpiewy, unoszące się Z 
ciemnej powierzchni jeziora, które przyno- 
siły nam nadmiar wzruszenia, dopelniając 
muzyką naszą miłość. Wtedy, serca nasze 
przepełniały się szczęściem i zdawało mi się, 
że w głosie Daniela słyszałam wyraz wie- 
kuistej miłości. Upajałam się jego stowami 
i nakazywałam milczenie memu sercu, aby 
go lepiej słyszeć. 

— Jesteś mojem szczęściem 1 życiem — 
mówił do mnie — droga, ukochana! Czuć 
ciebie drżącą przy mojem ramieniu, widzieć 
jak żyje w tobie moja twórczość artystycz- 
na, słyszeć jak głos twój czaruje mnie nici- 
stannym hymnem miłości, tak! oto jest, o 
czem marzyłem, będąc w Rzymie podczas 
nocy podobnych do tej. 

Rano, otwieraliśmy okna chłonge powietrze 
orzeźwione chłodem nocy i patrzaliśmy nå 
brzeg przeciwny, który rozpalał się już go- 
rącem; pas świetlany przecinał na dwoje 
wody jeziora, na którem widać było roje 
malych łodzi, podobnych do małych pta- 
szków, lecących ku światłu. 

— Ten kraj za piękny dla pespolito- 
ści ludzkich egzystencyi — mówił mi Da- 
niel — było by degradacyą dla niego, by 
tutaj czlowiek mieszkał stale: jest to jakby 
dekoracya przygotowana na jakąś wielką 
uroczystość, jest to zakątek raju. 

— Wzbogaćmy nasze wspomnienia, je- 
żeli chcesz? Jedźmy dziś zwiedzić willę 
Carlottę, która połyskuje jak drogi kamień 


na ciemnym aksamicie pomarańczonych lasów. į kich dramatów. 


= 


Londyn. Daily Mad dowiaduje się 
z 'lientsinu: Japońska dywizya obsadziła 
Fuzan i Mazampo. 

Rossyjskie okręty we Władywostoku 
nie mogą wyruszyć z powodu lodów. 

Z Port-Arthur telegrafują: (General 
Krastalinski udaje się z Liauliang nad rzekę 
Jalu na czele trzeciej brygady, |iczącej 24 
dział i trzy pułki piechoty. Brygady 4-ta 
i 5-ta znajdują się wzdłuż linii kolei żela- 
znej w odległości 40 mil od Uhaiczeng. 
Trzy bataliony 5-tej brygady są w Kiaoczau. 
Razem znajduje się w Mandżuryi 36 wscho- 
dnio-syberyjskiel pułków. Cztery pułki wy- 
ruszają niebawem do Władywostoku. 

Londyn. imes donosi z Tokio: Ue- 
sarska główna kwatera znajdować się bądzie 
prawdopodobnie w Kioto, 

Londyn. Daily Express tak przedsta- 
wia walkę w Port-Arthur: 

Jeszcze w sobotę przed zerwaniem sto- 
sunków cała flota japońska zgromadziła się 
w pobliżu Wej-haj-wej. Składała się z sze- 
snastu okrętów i krążowników, oraz wielu 
łodzi torpedowych. W nocy przyniosła łódź 
torpedowa admirałowi Tago wiadomość o zer- 
waniu stosunków. W godzinę potem cała 
flota posunęła się ku Port-Arthur, zgasiwszy 
światła. Rossyjska fota nie nie przeczuwa- 
jąc, stała spokojnie. Japoński admirał dzi 
rozkaz do atakn. Torpedowce ruszyly całą 
siłą pary. Rossyanie nie mogli się obronić. 
Trzy okręty były już uszkodzone. Japońskie 
torpedowce, do których Rossyanie strzelali 
z mało-kalibrowych dział, stały wzdłuż linii 
okrętów rossyjskich i odpłynęły nieuszko- 
dzone. 

Petersburg. (av ukazem upoważnił 
namiestnika Aleksejewa, aby przebywających 
w okręgu namiestnictwa wschodniej Azyi 
rezerwowych oficerów i żołnierzy armii i 
marynarki powołał do czynnej służby i aby 
polecił zakupić od ludności potrzebne do 
skompletowania pułków konie. 

Paryż. (Aygencyu Harasa). 74 Peters- 
burga donoszą: W nocy z dnia & na 9 ros- 
syjski okręt wojenny „Uarewicz“ został przez 
torpedy japońskie uszkodzony. Ma ster prze- 
bity i całe urządzenie sternicze zdrnzgotane. 
Mimo to parowiee ten zdołał jeszcze powró- 
cić do portu. Również drugi pancernik ros- 
syjski „Retwizan* został uszkodzony przez 
torpedy, ale i on powrócił do portu. Jeden 
z kotłów na krążowniku „Pallada* wyleciał 
w powistrze w skutek wybuchn torpedy. 
Mimo to i ten statek powrócił do porta. 
Spodziewają się, żc zepsute okrety bedzie 
tuożna wkrótce naprawić, Flota japońska 
dnia 9 nad ranem próbowała zbombardować 
miasto i wnętrze fortów. mossyjskie fortyfi- 
kacye odpowiedziały strzałami. Walka trwala 
godziną. Dziala „Carewicza* i Retwizana* 
brały udział w walce. Szkoda w 1uaterya- 
łach i fortach nieznaczna. 

Rzym. (Agencya Stefamiego), Wedle 
wiadomości z Londynu, Japończycy zabrali 
w Nangasaki rossyjski okręt wojenny, znaj- 
dujący się tam w naprawie. 

Rzym. M sagero donosi, że minister. 
stwo wojny otrzymało depeszę od komen- 
danta włoskiej eskadry na wodach wscho- 
dnio - azyatyckich, z doniesieniem, iż konsu- 
łowie europejskich mocarstw opuścili Cze- 
mulpo i udali się na pokład francuskiego 
parowca. 

Port-Arthur. 
wypełnieniu rozkazu cara ogłosił stan wo- 
jenny z Port-Arthur, KAM ską i na 


Admirał Aleksejew w 


porcie Bellagio, ek (M 
które codziennie powierzały swoje szczęście 
nieznanym losom na jeziorze. Spoczywająć o- 
bok siebie na miękkich podnszkach łodzi, obez- 
władnieni lekkiem Koe hirt, rozkoszowa- 
liśmy się tym jednostajnym ruchem, który 
nas łączył w jedno. Przy Danielu traciłam 
zupełnie poczucie własnej osobistości. 

Wiosła nasze unosily za sobą sinugi 
światła; znaleźliśmy się wkrótce w miejscu, 
gdzie miraże wybrzeża odbijają swój rucho- 
my obraz w wodzie, pochylaliśmy się z ło- 
dzi, żeby widzieć nasze podwójne odbicie i 
czuliśmy się szezęśliwi widząc się tak zje- 
dnoczeni z pięknem przyrody. ' 

Gdy się wysiada, cheąc dojść do willi, 
trzeba okrążyć ścieżką po nad samym brze- 
giem jeziora; żywopłoty i piramidy cypry- 
sów, aloesy o jędrnych liściach rosną aż do 
samego brzegu umiejętnie przycięte: roślin- 
ność wydaje się tutaj sztnezna i architekto- 
niczna: żadnej swobody nie pozostawiono 

naturze; krępuje się ją w tarasach, wydłuża 
w sklepieniach, skupia w urnach i kszt tartuje 
Ww skomplikowane desenie. Ogrody willi Car- 
lotta są wspaniatymi sulonami na wolneii 
powietrzu, zamieszkałymi przez cały świat 
marmurów uwieczniających klasyczność ludz- 


kich kształtów, wśród kolumn, ceokolłów i 
płotków sztucznie układanych. 
Pedziwiając tryumfalną wykwintność 


tych cudów, myslałam o melancholii wiel- 
kich drzew północy, które osłaniają swolm 
cieniem życie dzikich zwierząt i burze ludz- 
W jakiej harmonii myśli 


Szerokie łodzie kołysały się w starym | żyłam w ich cieniu, fe ogołoceniu w cza- 


0000 


na pary młode, | 
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cząwszy od 10 b. m. 7 
i Port- Arthur. Telegrafują Z Wiady ka 
wostoku, że wybito już pas w lodzie, Berg Ą a 
który bedą mogły wy płynąć rossyjskie 00 + i- M 
ty, celem połączenia się z eskadrą Z ość i 
Arthur. Okręty te wezmą dostateczną 19 pre 
prowiantu na odbycie tej drogi. „A 
Port-Said. Biuro Rutera donosi: Ak 
przybyly tam dwa rossyjskie torped omg- B 
okrętami przewozowymi „Smolensk“ A 
sya”, ja 
. Sk 24 
l . 
Nastrój umysłów w Rossyl. — Car R 
w szkole ORC wojennej. lity 
w i zna] 
Petersburg. (Telegram ross- Agni Un 


telegraficznej). Nastrój wywołany onegdaj kim Jk 


mi wiadomościami o wypadkach na M tyg 
Wschodzie, uległ zmiacie po ogłoszeniu I ejt Stia 
nifestu cara i dalszych depeszach Aleks! > walg 
wa. Tłumy pub diczności zapełniają ulice. +, |  bozy 
zwyczajne wydania Prawi. Wiestnika © i Przę 
peszami Aleksiejewa i manifestein Ca" A Mą 
publiczność gorączkowo rozehw yty Wala: "me e 
że w kołach. polityezupel zapanowa al jeść Wido 
żny nastrój, Dzienniki starają się p0“ jg | ya 
patryotyzm i ufność. Nowoje Wremia pr - PRE 
że dotychczas poniesione straty nie si iy terp 
cydujące. Zadecyduje dopiero walka I jm z NY 
dzie. Japończycy przeważające: siła. 1 xy b 
lądzie zmnszą może w pierwszej chwili gto an y 
syan do ograniczenia się na obronę: Agyi pojny 
jednakże zostaną ściągnięte wojska róż ot | Jłyb 
skie do Mandżı uryi i Korei, rozpoczn odp” i Balin 
właściwą wojnę i Japończycy ciężko który! nam 
kutują za swój zdradziecki napad, W at e Re 
przejawił się charakter azyatycki. > gł” Ga 
nie wątpią, iż rossyjsk: patryvotyzm % 7, 08 Ból „1% 
wiedzie pokładanych w nim nadziet. que! Lobliż 
Rossyi donoszą o wzmagającym się | kg 
patryotyeznym. adi f gy dA 
Petersburg. Car w mundurze piel! ich 
valskim przybył wezoraj przed polu „gł OSią 
do kadeckiej s $u marynarki ER sh LBZE 
do kadetów w te slowa: „Jak wii addome gg w, *ymi 


onegdaj A Rak nam wojnę: cy ga. do 1 
puy nieprzyjaciel w ciemnościach M oik y każ 


a bez dania z naszej strony PO: niu 
naszą ilvtę i forty. Teraz więć yi bp a okoje 
Rossya usług tak Hoty. jak armi. 

wam tu. aby was njrzeć i zawiadomi 

mianuje was olicerami. „ośli mianujt yi 
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oficerami przed upływem ternuni 
sięcy, czynie to jazie w przekon” 
Ze WSZY stkich sit dolożycie staranie, 

pełnie swe wiadomości i że słażyć 
cie. jak wasi ojcowie i pop: szodnicj 5 

lowie Cziczagow, Lazurew, Naslto p 
niłow i Istomin na pożytek i ciung i 
droższej ojczyzny. Jestem przokon gą 
poświęcicie wszystkie swe sily nasze] 
nad którą powiewa tlaga z kr 
drzeja*. 
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Zagranica w obec wojny: 
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Wiedeń. Bavlinski kaos tic 4 zape 
Ir. Presse otrzymuje ze strony poro 92 szły Dia 
urzędowej następującą informację: „jen I inep | 
na w ha, najważniejszen zadam to ty Jest W: W 
jej z zlokalizowanie. (łównie idzie gole, nią „gal 
wojna nie przerzuciła się na OhIE7" nie” tye Są 
neutralność nie pozwala, rządów i i dzj figa 
ekiemu wystapić z odp owiediie pe, DESI ez 
pozycyami, ale Niemcy skwapiiw LP 2 dk 
czyłyby się do akcyi. zainicyoW® M dister. 
e DZWI apea» pi hig Stbing 
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Mila woń kwitnących pomi? pi, 
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nią. Daniel uszezesliwiony gł ent yi z bo 
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wionych wesołych va pyt s) teygja. Róż; 

— Kto jesi la pani? "y Ww RAL 1 tagal każ 


— Włoszku, którą za8ł87 MT” dają 74 szko, 


przyjmowała duże osgb i często gig? Ww 
wałem... p. je kay, ró 
(Ciąg dalszy nast4P” | gą al alery 

18; 0 ep 


a. 


* 
a A 


ei i 
sąd 
, teszysj 


oe ge” 


jada. , 
qaa, i 

KON 
ró! By 


p 
E jot 


i j J esze; 


| gg Podskim 


WB, y : 
* lą rowa zj o ektem ścieśnienia tej stre- 


Jednoczone. 
4 Cesarz Wilhelm udał się wezoraj do 
śnelerzą Buelowa, dokąd powołany został 
4e sekretarz stanu Richthofen. Cesarz od- 
"z nimi długą naradę. 
Kolonia. Koebwische Ztg. omawiając 
Zycyę Stanów Zjednoczonych zneutra- 
ania Chin, pisze, że leży to w powszech - 
m interesie i mocarstwa muszą propozy- 
wall e przyjąć. Niemcy przyłączają się bez 
e; UA do każdej propozycyi, zapobiegają- 
po Tozszerzeniu się wojny. Niemcy nie dą- 
idzie ; 7 p okojenia wlasnych korzyści i nie 
Wanie © o zdobycie kraju, lecz zneutralizo- 
litycę hin odpowiada w zupelnosci ich po- 
is: Amerykańska propozycya powinna 
"a u Niemców życzliwe przyjęcie. — 
tlko 2 „w tej mierze mogłaby być zawarta 
„jaaa neutralnemi mocarstwami. Ko- 
stwa em i pożytecznem byłoby, aby pań- 
Waler porozumiały się w tej sprawie z obu 
mi stronami, ponieważ ostatnia pro- 
Przecie Ameryki nie jest wymierzoną ani 
ma t Japonii ani przeciw Rossyi, lecz 
Jlko eel pokojowy i kulturalny. 
widocz erlin. Post zamieszcza pochodzący 
Wyrażnie ;7 kół oficyalnych artykuł, który 
Arty 1 ostro występuje przeciw Japonii. 
cierpi ule tym czytamy: Jeśli przez wojnę 
iem > handel i ruch okrętowy, to nie mo- 
My ba ego zmienić, jakkolwiek to odezuwa- 
tar | 20 dotkliwie. Jeśliby jednak zaszedł 
ojn Jpadek, jak to miało miejsce podczas 
b M boersko - angielskiej, że okręty nasze 
Wolin zaatakowane, to wówczas nie zado- 
tny Sle Jedynie protestem dyplomaty- 
UY Ross iebezpieczeństwo nie grozi ze stro- 
i zatar JI lecz ze strony chętnej do wojny 
Chin 20W Japonii. Nasza, dzierzawiona od 
Pobliżą o Ałość Kiaoczau, znajduje się w 
Tacy w erenu, na którym rozwijają, się ope 
Menda po Jesteśmy przekonani, że ko- 
dnieh h niemieckiej fotyli na wodach wscho- 
Posiąq, gdzie obstawał przy tem, żeby nasze 


propo 
1ż0w. 


asz Pa porty nie zostały naruszone, 
śwymi ontradmirał niemiecki posiada pod 
Ni azami 16 okrętów. 
fo «Bim przyłączają się bez wahania 
tzeniu oJ propozycyi, zapobiegającej rozsze- 
Spokojen$t wojny. Niemcy nie dążą do za- 
0 zdob, Wiasnych korzyści i nie idzie im 
ddpowy 29 kraju, leez zneutralizowanie Chin 
r 


i w zupełności ich polityce. Ame- 
Śbotkać ; propozyeya musi się u Niemców 


Z zyczliwem przyjęciem. 
zym. Messegere donosi, że Wiochy 
zily , ZUmieniu z innemi państwami wyra- 
kady obec Japonii żądanie, aby w razie blo- 
w idę tów, Japonia uznala znajdujące się 
Ją portach obce okręty wojenne za sto- 
poza obrębem blokady. Jo zarządzenie 
3 Cnieczne, ponieważ już w początku 
(„Przy blokadzie portu Czemulpo zna- 
Bri okręt wojenny „Elba“ zam- 
Jm porcie. 
U d oaan. (Biuro Reutera). Z Waszyng- 
U dla TAA Na zapytanie sekretarza sta- 
SaM Zagranicznych, Haya, w spra- 
A amg nietykalności Uhin 1 ogra- 
Y już p407, 2a Japonię i Rossyę, nade- 
iis 
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dzisiaj odbędzie się ra- 
a na której uchwalona zosta- 
osë Anglii w wojnie rossyjsko- 
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"zenia, dyplomaty japońskiego. 


slem Wiedeński 


Zeit oglasza rozmowę z po- 
w Wiedniu, który międz 
4 h Wiedziat: Wiedniu, który między 
spd jakop 7 gruntu fałszywem jest mnie- 
"Yj, od ngg PONIA wojny chciała. Nikt 
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wej klęski, ale obawiamy się zerwania na- 
szych stosunków handlowych. Japonia pro- 
wadzi handel z całym światem. Wojna wy- 
rządzi jej ogromne szkody. 

Na zapytanie co do Chin, odpowie- 
dział poseł, że najmilej widziałaby Japonia 
zupełną neutralność Chin. Wreszcie zaprze- 
czył posel z całą stanowczością potwarzy, 
jakoby w Japonii szerzyla się nienawiść do 
cudzoziemców. Japonia jest krajem, handlu- 
jącym z całym światem i Żaden kraj tak 
cudzoziemców nie ceni i nie ochrania, jak 
Japonia. 


Dyplomaci japońscy. 

W czasie trwania zatargu wschodnio- 
azyatyckiego, publiczność europejska oswoila 
się już z nazwiskami osób kierujących po- 
lityką Japonii; obecnie, gdy sprawa dosię- 
gla kulminacyjnego punktu, interesujące;będą 
niektóre szczegóły o tych synach „Krainy 
słońca", z których wypadki uczyniły ludzi, 
najaktualniejszych w tej chwili. 

Na czele tej plejady stoi mikado sam. 
Cesarz Mutsuhito od roku 1869 jest w za- 
sadzie monarchą konstytucyjnym. Nadając 
krajowi formę rządu konstytucyjną, cesarz 
zachował sobie jednakże niemal że samo- 
władny autorytet w stosunku do ministrów, 
a poniekąd i do parlamentu. W najważniej- 
szych postanowieniach, zarówno wewnętrz- 
nych jak zagranicznych, ma on ostatnie sło- 
wo, jest więc dla swego państwa rzeczywi- 
ście szafarzem pokoju i wojny Od czasu do 
czasu mikado prezyduje na radzie ministeryal- 
nej; wszelako niezależnie od tego codzien- 
nie przyjmuje osobno ministrów, którzy skła- 
dają mu raporty i odbierają decyzye. 

Rada ministeryalna bez udziału cesarza 
zasiada normalnie dwa razy w tygodniu, 
pod przewodnictwem prezesa gabinetu, który 
nie piastuje żadnej teki jako prezydujący, 
posiada charakter zwierzchnika w stosunku 
do swoich kolegów ministeryalnych. 

Na czele rządu japońskiego stoi obecnie 
hr. Kathura, przedstawiciel stronnietwa 
konserwatywnego. Niedawno rozwiązał on 
parlament, eo było aktem polityki reakcyj- 
nej, ale gwałt ten nie wywołał opozycji i 
nie sprowadził zakłócenia wewnętrznego spo- 
koju. 

Głównym bohaterem chwili jest dziś 
w Japonii minister spraw zagranicznych, ba- 
ton Komura. Jest to dyplomata fachowy. 
Wykształcenie odebrał w Ameryce. Służbę 
urzędową rozpoczął od posady w biurze tłó- 
imaczeń w ministerstwie sprawiedliwości, 
lecz wkrótee przerzucił się do ministerstwa 
spraw zagyunicznych, gdzie ciągnęło go po- 
wołanie. Podczas wojny chińsko-japońskiej 
Komura funkcyonował przy boku naczelnego 
wodza, marszałka Jamagaty, jako doradca 
dyplomatyczny. Następnie, przez czas trwa- 
nia okupacji w Mandźuryj, był Komura gu- 
bernatorem zajętego kraju. Po wojnie zostal 
„dyrektorem parlamentu do spraw zagrani- 
eznych*. Odtąd rozpoczyna się wybitna jego 
karyera dyplomatyczna. Jest kolejno posłem 
japońskim : w Waszyngtonie, Soeulu, Peters- 
burgu i Pekinie, skąd hr. Kathura powołał 
go do stolicy na ministra spraw zagranicz- 
nych. Z posłem rossyjskim w ‘tokio, baro- 
nem Rozenem, pozostawał baron Komura w 
zażylej przyjaźni. 

Najbliższym kolegą Komury za pierw- 
szego urzędowania w ministerstwie spraw 
zagranicznych, był p. Kurino, który na- 
stępnie został poslem w Paryżu. Gdy 
Komura objął tekę ministeryalną, przetrans- 
lokował Kurina do Petersburga, ponieważ 
uważał go za najgodniejszego tego stanowi- 
ska, które w obec przewidywanych zawiklań, 
nabrało pierwszorzędnego znaczenia. 

Obok ministra spraw zagranicznych, 
najważniejszą osobistością w Tokio jest o- 
becnie minister wojny. Teke wojskową pia- 
stuje generał Terantszi. Uchodzi 
on za doskonałego znawcę Europy. Wy- 
kształcenie otrzymał w szkole francuskiej w 
Tokio, później był przez szereg lat attache 
wojskowym w Paryżu. Po francusku mówi 
jak Paryżanin. Podczas wojny chińskiej był 
dyrektorem departamentu w ministerstwie, 
później szefem sztabu, wiceministrem, wresz- 
cie zostal ministrem wojny. : 

Najwybitniejszym jego współpracowni- 
kiem jest generał Kodanmio, zastępra szefa 
sztabu generalnego. Niezmordowany to pra- 
cownik. Potrafi 12 godzin z rzędu siedzieć 
przy biurku, wszystko wie, wszystko widzi, 
sani dokonywa inspekcyi koszar i szerzy 
wśród oficerów kult żolnierskiego sposobu 
życia. Zarazem pełni urząd gubernatora I'or- 
mozy ku wielkiemu zadowoleniu mikada i 
rządu. 

Ministrem marynarki jest adinirał J a- 
mamoto. Uchodzi on za organizatora floty 
japońskiej i gruntownie wykształconego ina- 
rynarza. i 
Tak blisko ze sprawami wojny spokre- 
wnione ministerstwo skarbu piastuje p. So- 
ne. W roku 1895 był posłem w Paryżu, 
gdzie po sobie pozostawił opinię subtelnego 
dyplomaty i skończonego gentlemana. Jemu 
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, stania potrzebom ewentualnej wojny, która, ; Rządu i dyrektor policyi Wilhelm Schechtel, dy- 


jak wiadomo, wymaga pieniędzy, pieniędzy 
ji jeszcze raz pieniędzy. 

Cesarz Mutsuhito nie zadawala się 
(jednakże mądrością swoich ministrów czyn- 
Po lecz powoluje czasami do rady także 

ich poprzedników. Ostatnimi czasy wspo- 
i minano często o zwolywaniu „rady starszych“. 
! Jestto rodzaj areopagu politycznego, w któ- 
| rym zasiadają: głowa konserwatystów, mar- 
|szałek Jamagata, glosny przewódca libera- 
jlów. markiz Ilo; byly prezes gabinetu, hr. 
| Mathugata, reorganizator finansów japoń- 
skich, hr. Inonye były minister spraw za- 
granicznych; marszałek Oyama, były mini- 
ster wojny, a obecnie szef sztabu general- 


nego, 


Echo wojny w Warszawie. 


Z Warszawy piszą do Dziamika Po- 
znańskiego: Warszawa przyjęła wieść wojen- 
ną z zupełnym spokojem. Kwestya Mandżu- 
ryl i przewagi na dalekim Wschodzie jest 
dla nas, ze stanowiska naszego, całkiem obo- 
jętną. A jednak odczujemy i my wojnę w 
sposób bolesny jako skazani na należenie 
w pewnej części do państwa, które dało się 
zawikłać w niebezpieczną grę. Mnóstwo na- 
szych znajduje się na dalekim Wschodzie, 
tak w armii i flocie, jak w służbie kolejowej, 
lub nareszcie w interesach handlowych. Więc 
niejedna rodzina nasza, choć znajduje się 
właśnie na drugim krańcu imperium, opla- 
kiwać będzie syna, a mnóstwo przez dłuższy 
czas pozostanie o losy swoich w śmiertel- 
nej niepewności. Przytem interesa ogólne na 
czas wojny ulegną wielkiemu zastojowi. Na 
gieldzie już dzis panuje zupełna deprecyacya 
walorów, a interesów nie zawiera się wcale. 
Za tem idą inne klęski, kataklizmy, bankru- 
ctwa i t. d. 

Równocześnie z tem rozchodzi się nie- 
sprawdzona dotad, ale bardzo prawdopodo- 
bna pogłoska, że wszystkie podatki, tak bez- 
pośrednie jak pośrednie, zostaną podwyższo- 
ne o 50 pre., czyli o połowę. A więc skutki 
wojny dotkną na tym punkcie wszystkie sfe- 
ry społeczeństwa, nawet spokojnego rolnika, 
dla którego podwyższenie ciężaru podatko- 
wego o połowę jest większą klęską, niż dla 
każdego innego. 

Prawdopodobne również, że egzamina 
naszych studentów uniwersytetu z ostatniego 
kursu medycyny zostaną przyspieszone, a ci, 
którzy egzamin zdadzą, będą powołani na 
asystentów w wojskowym korpusie medy- 
cznyin. lo samo spotkać może pewną część 
techników naszych, którzy ukończyli w roku 
zeszlym politechnikę. Wojna zatem, dziś, 
wobec stosunków, jakie zapanowaly, prawie 
nieunikniona i to pomimo stanowiska re- 
zerwy, z jakiej dotychczas Rossya nie wy- 
szła, dotknie nas pod pewnym względem 
bezpośrednio. Odezuwać ją będziemy mate- 
ryalnie i lizycznie, pomimo, że moralnie 
i geograficznie jest nam tak obeą i tak 
daleką. 

Przewidzieć też należy, że w razie 
przeciągnięcia się kroków wojennych, dwie 
projektowane wystawy, pierwsza elektryczna 
w roku bieżącym i druga powszechna kra- 
jowa, ulegną co najmniej poważnej zwłoce. 
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Lwów, 11 lutego. 


= JE. ks. Metropolita Szeptycki wy- 
jechał wozoraj do Wiedma. 

— Obiad. U JE. Najprz. ks. Areybi- 
skupa dr. Józefa Bilczewskiego odbył się wezo- 
raj o godzinie poł do 8 obiad, w którym wzięli 
udział: Ioh Hkscelencye: e. k. Namiestnik An- 
drzej br. Potocki, Mawszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, były Naumzestnik Leon hr. Piniński, 
komenderujący generał - zbrojmistrz Ferdynand 
Fiedler, Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu 
Witold Korytowski, generał-porueznicy: Franci- 
szek Steinitzer, Albert Koller i Emannel Reh- 
berger; prezes Tow. kredytowego ziemskiego dr. 
Władysław Kraiński, Prezydent Dyrekcyi poczt 
i telegrafów Jan Seferowicz, prezydent miasta 
dr. Godzimir Małachowski, komendant placu 
generat Kazimierz Pomiankowski, Wiceprezydent 
wyższego sądu krajowego dr. Jan Dylewski, Pre- 
zydent sądu krajowego dr. Edward Bauch, dy- 
rektor kolei państwowych radca Dworu Ludwik 
Wierzbieki, prokurator Skarbu radca Dworu dr. 
Wiktor Korn, Wiceprezydent sądu krajowego 
Stanisław Przyłuski, radey Dworu: Gustaw 
Mauthner, dr. Karoli Engel i Adam Krechowie- 
cki, starszy prokurator Państwa Henryk Heyderer, 
radca Namiestnistwa i szef biura prezydyalnego 
Wacław Zaleski, radcy Namiestnictwa Ignacy 
Korzeniowski i Karol Franz, pułkownik i szef 
sztabu generalnego Fryderyk Gerstenberger-Reich- 
segg, wiceprezydenci miasta Michał Michalski i 
Stanisław OCinchciński, prezes Rady powiatowej 


skałackiej Eustachy Zagórski, dyrektor Towarz. | kiem, którego wys 


kredytowego ziemskiego Jan Vivien, starszy radca 


rektorowie Banku krajowego: radca Rządu dr. 
Alfred Zgórski i Wacław Domaszewski, cesarski 
radca Arnold Des Loges, major i komendant 
szkoły kadeckiej Marcin Chmielowski, e. i k. 
rotmistrz Artur bar. Manusberg, sekretarz arcy- 
biskupi ks. dr. Warszylewiez. 


— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 
W piatek, doia 12 b. m., o godzinie 6 wie- 
czorem w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, 
ul. Długosza 6, prof. dr. K. Twardowski: „Kró- 
tki zarys lagiki* część I; 

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8, o godzinie pół do 8 wieczorem prof. 
dr. M. Smolnchowski: „Fizyka kuli ziemskiej“ 
część II, O morzach i wodach słodkich (z de- 
monstracyami). 

— Posiedzenie Towarzystwa filologi- 
cznego odbędzie się w sobotę, dnia 13 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu archeo- 
logicznego na Wszechnicy. Na porządku dzien- 
nym: Prof. S. Schneider: G. E Groddeck (w se- 
tną rocznicę powołania jego do Wilna na kate- 
drę literatury greckiej). 

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
17 b. m. otwartą zostanie w Glinika maryam- 
polskim (pow. Gorlice) przy istniejącym tamże 
urzędzie pocztowym stącya telegrafu z ograniczo- 
ną służbą dzienną. 

— Wymiana zepsutych w rękach pu- 
bliczności się znajdujących marek i znaczków 
pocztowych na nowe, była dotychczas już to nie- 
dozwolona, już też bardzo utrudniona. Obecnie 
Ministerstwo haadln wydalo znaczne ułatwienia 
w tym względzie, dopuszczając z jednej strony 
także wymianę marek pocztowych, a z drugiej 
strony upoważniające pod pewnymi warnnkami 
do uskutecznienia wymiany wszystkie urzędy po- 
cztowe. W szczególności upoważniane zostały u- 
rzędy pocztówo do wymiany marek pocztowych, 
nalepionych na prywatnych a zepsutych koper- 
tach listowych, na kartach korespondencyjaych, 
listach kartkowych, opaskach lub drukach, na 
marki pocztowe tej samej kategoryi, albo też na 
inne znaczki pocztowe tej samej wartości pod 
warunkiem, że marki te wraz z zepsutemi ko- 
pertami przedłożone będa do wymiany w niena- 
ruszonym stanie, To samo dotyczy kopert listo- 
wych, na których znaczki są wytloczone. 

— Jubileusz Mikołaja Reya. Przy- 
pominamy, że jutro o godzinie 5 po południu 
odbędzie sią zebranie, celem obmyślenia udziału 
lwowskich sfer naukowych w jubileuszu Miko- 
łaja Reya, zainicpo wanym przez Akademię umie - 
jętności. Przyjeżdża na nie generalny sekretarz 
Akade'sii, prof, Bolesław Ulasowski. 

it Reforma rachunkowości gmin- 
nej. Sckcya fininsowa Rady m. Lwowa wzięła 
weżorai pod rożwagą projekt zmiany rachunko- 
wości gminnej. 

Projekt ten wygotowany zostat wskutek 
wskazówki, udzielonej zarządowi miasta przez 
Wydział krajowy, po dcqkonanej przed dwoma 
laty lustracyi magistratu; wówczas Wydział kra- 
jowy wytknął, że rarhunkowość jest przestarzałą 
i zwłaszcza wobec wprowadzenia w życie przed- 
siębiorstw o charakterze kupieckim, domaga się 
reformy. 

Sekeya finansowa uchwaliła więc projekt 
tej reformy przekazać osobnej ankiecie, do której 
wydcleęgowała 7 swoich członków i uchwaliła 
odnieść się do Wydziału krajow. go 0 wydelego- 
wanie do tej ankiety reprezentanta Wydziału i 
fachowych znawców rachunkowości. 

+ Rejony ochronne. Na wczoraj- 
szem posiedzenin magistratu lwowskiego zako- 
mnunikowano bardzo doniosłą dla ro woju mia- 
sta wiadomość, że c. k. Ministerstwa wojny w 
skutek wielostronnych zabiegów i starań, postano- 
wilo zwęzić rejony ochronne, utworzone w roku 
1952 ze względu na istniejące pod rogatkami 
Łyczakowską i Janowska cztery wojskowe szan- 
ce ziemne. Zupeľne zniesienie tych rejonów o- 
kazało się niepodobieństwem wsz=lako Minister- 
stwo wojny poczynilo najdalej idące ustępstwa, 
wyłączając z zajętego na rejony ochronne ob- 
szara 196 morgów. Praktycznie rzecz biorąc, to 
zwężenie rejonów ma tę doniosłość, że zniesiony 
zostaje w skutek tego zarządzenia zakaz budo- 
włany w obrębie miasta, t. j. w ulicach: Kru- 
piarskiej, Mącznej. Leśnej, Paulinów i Piasko- 
wej, oraz w zabudowanych częściach Pasiek ha- 
liekich i łyczakowskich, na Majerowee i Snop- 
kowie, tak, że rejony ochronne w stronie Łycza- 
kowa obejmują obecnie tylko dalekie obszary zu- 
pełnie niezabudowane na Pasiekach halickich i 
łyczakowskich. 


— Muzeum narodowe otrzymało w 
tych dniach bardzo piękny i cenny dar, miano- 
wicie rzeźbą z drzewa, przedstawiającą Ohrystu- 
sa na osiołku, prawie naturalnej wielkości. — 
Rzeźba ta pochodzi z końca XV lub pierwszych 
lat XVI wieku. znajdowała się pierwotnie w 
kościele parafialnym w Szydłowcu, związanym 
ze znaną w dziejach sztuki rodziną Szydłowie- 
ckich; następnie przeszła na własność archite. 
kta warszawskiego p. Konstantego Wojciechow- 
skiego, który ofiarował ją w końcu Ś. p. Mi- 
chałowi Radziwiłłowi z Nieborowa. Zarząd Mu- 
zenm narodowego starał się już od pewnego 
czasu © tę rzeźbę. loez Ś. p. ks. Radziwiłłowi, 
jako zbieraczowi, żal było rozstać się z zabyt- 
oką wartość znał i rozumiał, 


! Pragnął jednak szczerze, by rzeźba po jego 


to przypada w udziale ciężkie zadanie spro- ! prokuratoryi Skarbu Kazimierz Łuczkiewicz, radca | śmierci przeszła na własność Muzeum narodo- 


*Gazeta Lwowska« z dnia 12 lutego 1904 r. 


wego, a jego małżonka, spełniając to życzenie, 
złożyła ją w darze narodowej instytucyt. 

Zabytek to pod względem kulturalnym 
pierwszorzędnej wartości. Podobne rzeźby, usta- 
wione na niskim wózku, wtaczano do kościoła 
podczas procespi w palmową niedzielę ; wiązały 
się więc z cyklem uroczystości wielkanocnych 
(wjazd Chrystusa do Jerozolimy). „Osiołki pal- 
mowe“ należą i zagranicą do rzadkich i basdzo 
poszukiwanych zabytków. 

— W Związku naukowo-literackim 
odbędzie się we czwartek, dnia 11 b. m., odczyt 
inżyniera Kazimierza Mokłowskiego p. t.: „Sztuka 
ludowa i twórczość artystyczna w Polsce". Po- 
czątek o godzinie 8 wieczorem. 

— Z fizykatu miejskiego. W pow. 
lwowskim sprawdzono urzędownie w gminie Zi- 
mnawoda i Rudno wygaśnięcie szkarlatyny. Sty- 
kanie się przeto z mieszkańcami tej gminy, w 
szczególności zaś nabywanie od nich artykułów 
spożywczych nie przedstawia już dziś niebezpie- 
czeństwa. 


— Kasyno urzędnicze urządza w d. 
18 b. m. w sobotę „wieczorek starokawalerski*, 
w dniu zaś 16 b. m., we wtorek, „wieczorek 
maskowy“ przy orkiestrze wojskowej. 

— Z Kasyna miejskiego. Wieczorek 
maskowy, który odbędzie się dziś w salach Ka- 
syna miejskiego, zapowiada się bardzo dobrze. 
dzięki staraniom komitetu. Nie szezędzi on bo- 
wiem pracy, by wieczorek wypadł jak najlepiej, 
dzięki niespodziankom, przygotowanym na zabawę. 

— Wieczorek maskowy w sali Sto- 
warzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwia- 
zda”, odbędzie się w sobotę, 18 b. m. 


— Na ostatnią wielką redutę, 
która w sali „Filharmonii“ odbędzie się w so- 
botę, d. 13 b. m., dyrekcya przygotowała pro- 
gram zupełnie nowy. W skład programu wcho- 
dzą między innemi: „Wesele Jojny Firułkesa*, 
„Wojna azyatycko-rossyjska", „Święto Bachusa“ 
it. d. Dla najpiękniejszych masek przeznaczone 
ea cenne nagrody. 

— Slub. Dnia 30 stycznia odbył się w 
Jaśle ślub panny Kletyldy Heleny Korneckiej, 
córki radey budownictwa p. Wiktora Korneckie- 
go iKlotyldy z Zacharyasiewiczów, » p Feliksem 
Mieczysławem Czerwińskim, profrscrem gimna- 
zyalnym w Sanoku. 

A W ul. Żółkiewskiej napadło wcze- 
raj wieczorem na spieszącego do domu p. M. 
Fleischera dwóch nieznanych dotąd rzezimieszków, 
z których jeden zadał mu znaczniejsze rany w 
rękę i lewą pierś w pobliżu serca. 

A Aresztowanie lichwiarza Z po- 
lecenia sędziego Śledczego aresztowała policya 
niejakiego Juliusza Neuwelta, przeciwko które- 
mu toczy się obecnie śledztwo o występex lichwy. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Katarzyna Kasprowiezówna, em. nauczycielka 
w Stryju, w 64 reku życia. 

W Stanisławowie, Antonina Burkowa, wdo- 
wa po budowniczym, w 61 roku życia. 

W Lnbaczowie. dr. Włodzimierz Załozie- 
cki, kandydat adwokacki, w 31 roku życia. 


W Krakowie, Helena z Gressnerów Trze- 
bicka, wdowa po ś.p. Rudolfie, profesorze Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. 

— Dyrekcya seminaryum gauczyciel- 
skiego w Samborze podaje do wiadomości, że 
eksterniści mający zamiar składać egzamin doj- 
rzałości w terminie letnim b. r., winni poda- 
nia zaopatrzone w przepisane dokumenty wnosić 
pod adresem dyrekcyi do d. 51 marca. Później 
wniesione podania nie będą uwzględnione. 

Fożar woiecony przez latawca. 
W sobotę rano w Wiedniu uddział wojskowy 
aeronautyezny puścił w powietrze latawca, do 
którego przytwierdzoną była skrzynka z przy- 
rządami, zapisującymi automatycznie stan tem- 
peratury, wilgoć powietrza it. p. Latawiec uno- 
sił się w powietrzu nad ulicą Simmeringer Haupt- 
strasse, gdy nagle urwał się przytwierdzony do 
niego drut i spadł na oba przewedy elektryczne 
tramwayu. Jeden koniec zwisł aż do ziemi, drugi 
zaś padł nałupkowy dach domu pod l. 19 przy 
wspomnianej ulicy. Skutkiem silnego prądu 
elektrycznego dach owego domu *aczął się palić. 
Ogień spostrzegł konduktor wozu elektrycznej 
kolei i za pomocą nożye izolacyjnych ściągnął 
drut na ziemię, usuwając w ten spesób niebez- 
pieczeństwo. 


— Tajemnicze zniknięcie. Z Wie- 
dnia telegrafują: Policyjna Corr. Wilhelm da- 
nosi, że rotimisira w stanie nieczynnym 45 letni 
lr. Aleksander Romer wyjechał dnia 26 stycznia 
z Borowej w Galicyi w kierunku do Wiednia i 
odtąd zginął bez wieści, 

— Domorosły meteorolog. Czytamy 
w Kuryerze Warszawskim: Podanie ludowe 
twierdzi, iż można ułożyć przepowiednie meteoro- 
logiczne na rok cały, według obserwacyi dni od 
Bożego Narodzenia do Trzech Króli; każdy ko- 
lejny dzień stanowi przepowiednię stanu pogody 
na każdy kelejny miesiąc, począwszy od stycznia, 
Meteorolog domorosły, p. M. poczynił w tej mie- 
rze w r. b. obserwacye odpowiednie i ułożył, 
według nich, następujący kalendarzyk meteoro- 
logiczny na rok 1904: 

Styczeń. Stan pogody ładny, przy mrozie. 

Luty. Łagodnie, w końcu mróz. 

Marzec. Deszczu 10 dni, tyleż następnych 
dni pogody i tyleż na końcu deszczu. 
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Kwiecień. Z początku deszcze małe, pó- 
śmiej deszcze częste do końca miesiąca. 

Maj. Pierwsze dni, do połowy miesiąca, 
pogodne, w drugiej połowie pochmurno i de- 
szczyki. 

Czerwiec. Dość ładnie i pogodnie. 

Lipiec. Wielkie deszcze, ciepło i burze. 

Sierpień, Bardzo ładnie i piękna pogoda. 

Wrzesień. Pogoda, w połowie miesiąca 
niebo pochmurne. . 

Październik. Pogoda przez caly miesiąc. 

Listopad. Stała pogoda i ciepło. 

Grudzień. Mrozy. 

Okazuje się z tego kalendarzyka, iż prze- 
powiednia na styczeń sprawdziła się, na luty 
sprawdzać się zaczyna. Ozekajmy dalszego ciągu. 

— Uwolnienie prof. Delbriicka. 
Z Berlina donoszą: Profesor Delbrück, który za 
obrazę Tow. hakatystycznego „Ostmarkenvercin* 
skazany został przez dwie instaneye na 300 ma- 
rek grzywny, został przez najwyższy trybunał 
„Kammergericht* w Berlinie uwolniony. 

— Pospieszna lokomotywa zbudo- 
wana w Kassel, odbyła próbę jazdy w sobotę 
na torze miejscowej kolei. Maszyna ta, przezna- 
czona dla pospiesznych pociagów, pokryta jest 
cała blachą żelazną i ma z przodu dziób, ażeby 
łatwiej przecinać powietrze i nie wywoływać 
wielkiego oporu. Szybkość jej wynosi 130 kita. 
na godzinę. 

— Trust operowy. Z Rzymu nadeho- 
dzi wiadomość, że za sprawą hr. San Martine, 
ks, Sirignano, komandora Florio, senatora Strozzi, 
oraz innych bogatych mecenasów sztuki, zawią- 
zał się trust, który z kapitałem miliona lirów 
zamierza objąć wszystkie większe teatry operowe 
we Włoszech. Kousorcyum chce urządzać zaró- 
wno wycieczki gościnne operowe w całym kraju, 
jako też utworzyć tu i owdzie stałe towarzystwa 
operowe, czego dotąd wa Włoszech niema. Ma 
to być pierwszy Krok do wyzwolenia opery wło- 
skiej z niewoli wielkich medyolańskich wy- 
dawców muzycznych, Ricordiego i Sonzogna, któ- 
rzy dotąd zupełnie ją mowopolizowali. 

— Niezwykły wypadek zdarzył się 
w tych dniach w mieście saskiem Zwiekau. Pod- 
oficer 11 kompanii * pułku piechoty, Vogel, 
przywołał jednego z rekrutów do swojego pokoju 
i rozkazał mu wprawiać się w strzelanie, naza- 
jutrz bowiem, jak mówił, miał się odbyć popis 
strzelania do celu. Przy tych słowach wręczył 
rekrutowi własny karabin i ustawiwszy się na- 
przeciwko, poleci? mierzyć w piersi swoje. Re- 
krut usłuehał rozkazu, nie podejrzewając nie 
złego i nie wiedzac, że karabin jest nabity. Szezę- 
ściem, źle mierzył, to też gdy strzał buknał, kula 
nie trafiła podoficera i przebiła ramę okienną. 
Aresztowany Vogel zeznał, że praguął tym spo- 
s*bem odebrać sobie życie, zmęczony przewlekłą 
chorobą. Zamknięto go w oddziale więziennym 
lazaretu miejscowego. 

— Opiekunki rannych. Na wypadek 
wojny między Rossya i Japonią, ofiarowała usługi 
swoje rządowi japońskiemu dr. Anita Newcomb 
Mac Gee ze sztabem bardzo dobrze wyszkolonych 
dozorczyń rannych, Kierowała ona już w wojnie 
hiszpańsko - amerykańskiej związkiem dozorczyń 
chorych, do którego należało ich 600, a który 
oddał znakomite usługi. 


Notatki iierdcko Artystyczna, 


Z dramatu. W piątek ukaże się po raz 
pierwszy na naszej scenie jeden z najbardziej 
interesujących dramatów współczesnych „Ponie- 
działek karnawałowy“ Ottona Eryka Hartlebe- 
na. Nazwisko to znane jest dobrze w literatu- 
rse niemieckiej. — Autor „Słowa logoru“ i 
„Hanny Jagert* zajmuje w niej wybitne stano- 
wisko. Nazywają go powszechnie niemieckim 
Maupassantem. — Wspólną im jest potęga sło- 
wa, pogodny cynizm życiowy, zdolność mister- 
nego cyzelowania każdej myśli, ujętej w ramy 
twórcze, — W „Poniedziałku karnawalowym* 
przejawia się jego talent najsilniej. Dając nie- 
zrównaną satyrę, birzującą ironią stosunki i po- 
jęcia honoru armii pruskiej, stwarza równocze- 
śnie dzieło sceniezne, wyposażone we wszystkie 
zalety, od których zależy powodzenie sztuki. 

„Poniedziałek karnawałowy* ma za sobą 
najlepszą przeszłość. Według statystycznych wy- 
kazów teatrów wiedeńskich, osiągnęła sztuka 
Hartlebena w tamtejszym Bnrgteatrze największą 
liczbę przedstawień wtym sezonie, przyjęta z nie- 
kłamanym uznaniem przez krytyków tej miary. 
co H. Bahr i Burckhardt, Na zamówienie dy- 
rekcyi przełożył ją dla nas zeany publicyst- 
Kazimierz Rakowski, a nazwisko tłómacza daje 
najlepszą rękojmię nietylko dobrego literackiego 
przekładu ale i pouczającej szlachetnej ten- 
dencyi tej sztuki, która przygotowana z ogromną 
starannościa, cieszyć się będzie niewątpliwie 
wielkiem powodzeniem na naszej scenie. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartek „Piękna Helena“, o- 
peretka w 3 akt. Jakóba Offenbacha. 

W piątek po raz pierwszy „Poniedziałek 
karnawałowy“, sztuka w 5 aktach Ottona Eri- 
cha Hartlebena. 
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W sobotę po raz pierwszy „Luiza“ o- 


Maryi Boguckiej, artystki opery warszawskiej. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 


W piatek, dnia 12 b. m, koncert znako- 
mitego śriewaka Ernesta Van Dycka. 

Program koncertu jest następujący : I. 1. 
Fibich: „Noe na Karlstynie", odegra orkiestra 
15 p. p. pod kierownictwem p. Konopaska. 2 
Mekul: „Air de Joseph“; 2. R. Wagner: a) 
arya Waltera z 1 aktu „Meistersingerów*, b) 
„Przy kominku*, odśpiewa Van Dyck. — IL 
1. Genllener: „Nokturn*, odegra orkiestra 15 
p. p. 2. R. Wagner: a) „Pieśń Zygmunta“, b) 
arya z „Walkiryi”. 2. a) Schuwann: „Ne grande 
pas“, b) Haberti: „Sonnet da Ronsard”, odśpie- 
wa Van Dyck. Początek godzinie pół do 8 wic- 
CZUTENŁ. 
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BAL PRASY. 
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pera w 4 aktach a 5 odsłonach, słowa i mu- 
zyka przez Gustawa Charpentiera, tłómaczył z 
francuskiego L. G. Pierwszy występ panny Ma. 
ryi Boguckiej, artystki opery warszawskiej. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
ludnin (po cenach dramatu) po raz dwudziesty 
czwarty „Posłaniec Nr 6666“, operetka w 3 
aktach z prologiem O. M. Ziehrera. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem „Poniedziałek karnawałowy“, tragedya 9- 
ficerska w 5 aktach Otto Erich Hartlebena. 

W poniedziałek po raz drugi „Luiza“, o- 
pera w 4 aktach a 5 odsłonach, słowa i ma- 
zyka (Gustawa Charpentiera. — Drugi wystep 

(w) Doroczne, dziennikarskie święto 
obchodziliśmy wczoraj. A że otacza nas wi- 
doeznie sympatya ogółu społeczeństwa pol- 
skiego, więc nie dziwnego, że ów wieczór 
poświęcony prasie wypadł najświetniej, naj- 
sympatyczniej... Na to powodzenie złożyło 
się wiele rozstrzygających czynników. Sala 
była przepełniona, amfiteatr wysprzedany, 
atmosfera balu ogromnie ożywiona, mnóstwo 
naprawdę pięknych pań, tłum fraków, odei- 
nających się czernią od przepysznego tla 
różnobaxwnych tualet, doskonała muzyka — 
i wale, rozmarzający, cudny wale, dający 
nam uśmiech życia, rozchylający usta — 
dający przedsmak szczęścia... 

Ogromna sała pomieściła zaledwie z 
trudem wszystkich zebranych. U wejścia l 
witał przybywających komitet, z Frezesem 
Towarzystwa Dziennikarzy polskich Ada- 
mem Krechowieekim na czele. Długi szereg 
par wchodził bez przerwy. Oczy wszystkich 
szły przez całą salę, aż zatrzymywały się 
wdzięczne na bujnej zieleni krzewów, na 
przepychu kwiatów, wśród których tonęła 
estrada, gdzie ukrytą była orkiestra pod 
przewodnictwem p. Rolla. W powodzi świa- 
tef mieniły się klejnoty, bielały marmury 
ramion, błyszezały oczy, których urocze wła- 
śeicielki otrzymywały w darze gustowne 
karnety, przedstawiające tarcze, zakończone 
rycerską przylbicą, zbrojne w miecz i dzi- 
dę. — Jest to symbol naszego cechu! Wszak 
zowią nas rycerzami — pióra! 

Bal rozpoczął się polonezem. Rozstą- 
piły się szeregi, a ze zwartej linii pań i pa- 
nów, wysnuł się pochód poważny przy 
dźwiękach zawsze miłej melodyi. Poloneza 
prowadzi Prezes Adam Krechowiecki z hr 
Antoniną Pinińską, za nimi kroczą JE. P. 
Marszałek krajowy Stanislaw br. Badeni 
z P. Prezydentowa Małachowską, JE. P. Pre- 
żydent Korytowski z hr. Marenzi, Prezydent 
Małachowski z P. Wiceprezydentową Płaż- 
kową i t. d., i t d. 

Po polonezie wale, potem kadryl, któ- 
rego szósta figura, pełna aktualnych niespo- 
dzianek, wywołała ogólny zachwyt; mazur, 
lancier, kotylion, oberek, aż do świtu, aż 
do upojenia, pod wodzą najdzielniejszych 
aranżerów naszego grodu, którzy kolejno 
rządzili naj wdzięczniejszą armią wykwintnych 
danserek, prowadząc ją w tan, jak w bój... 
Arunżerami byli pp. Dzikowski, Gawiński, 
Merunowicz i Jordan. 

Około północy robimy przegląd obe- 
cnych. Bal prasy zgromadził przedstawicieli 
wszystkich stanów. A więc byli: JK. Pan 
Marszałek Stanisław br. Badeni, JE. hr. 
Leon Piniński, Mieczysławowa hr. Pinińska 
z p. Nikorowiczówną. JE. (enerał zbroj- 
mistrz Fiedler z całą generalicyą i niezwy- 
kle licznym sztabem oficerów różnej broni, 
JE. Prezydent Korytowski, p. Stanisław Pi- 
niński em. szef sekcyi, Radcowie Dworu! 
Seferowiez, Korn i Dembowski, konsulowie: 
włoski i francuski, Andrzejowa ks. Lubo- 
mirska, Wiceprezydent wyższego Sądu kra- 
jowego p. Dylewski ze starszym radcą p. 
Misińskim, hr. Marenzi, hrabstwo Konarscy, 
br. Briickman, Emil hr. Potocki, p. Jaxa 
Uhamiec, Wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej Płażek z rodziną, radca Namiestni- 
ctwa p. Wacław Zaleski, prezydent Małacho- 
wski z żoną, wiceprezydenci miasta Michal- 
ski i Ciuchcińtski, dyrektor policyi Sehe- * 
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chtel, z zastępcą dr. Flattanem, liczni Pó. 
wie na Sejm krajowy ido Rady państwa, ™ 
ceprezes Rady powiat. lwowskiej p. Bacze” 
ski z żoną, pp. Zgórscy, Gryzieccy, prof. ŁR 
siewicz, dyrektor kraj. biura kolejowego KO 
kowski z córką, dyrektor br. Battaglia, PE 
Obtułowiczowie z córkami, przedstawić 
Rady miejskiej, pani Stachowicz-Grekowa FH 
Michalewsey, Czernowie, Nenhauserowie: #4 
lasitsowa z córką. Soleecy, Turnanowie, SH 
szy radca Dorożewski z córką, Lilienfe/ 
wie, Hemerlinowie, Padlewscy, liczni, 
watele ziemscy z rodzinami, przedstawić 
świata artystycznego, literackiego i dziel? 
karskiego i t. d. i t. d. 


Ochocza, szczera zabawa przeciągłść 
się do rana. Dopiero szarawy świt, przed 
rający się przez chmarny. lutowy ranek $ 
proszył uczestników balu prasy, który W 
ny swym tradycyom pozostawił po sobie 
milsze wspomnienia. 


Z balu prasy. 


Wspaniała roślina egzotyczna, 0 S% 
barwnym odurzającym kwieciu, przes”, 
piona na nasz grunt. zakwita co roku W 
rze zimowej i prędko potem więdnie, j 
znowu z letargu całorocznego obudzić 518% 
roku. 

Tej cudownej roślinie na imię: 
nawał. y 
Czasem i z końcem wiosny pusz0z4mi 
lone pędy — a wtedy zowiemy ją ziele 
karnawałem. U nas rzadko kiedy rozwa 
się te pędy zielone, za to w zimie 78 
jest bujnym okryta kwieciem. 


Tego roku szczególnie pięknie 519 t 
winęła i żakwitła wspaniale -- lecz M8 
mym szczycie swej smukłej łodygi "J 
najpiękniejszy swój kwiat, a kwiat W, 
potrójny, swym blaskiem zaćmił wszy, 
kwiaty i pączki tak piękne tego rok. 
potrójny stubarwny brylantami  zr0%% 
kwiat rozwijał się kolejno, naprzód Myj 
wspaniale i bogato na balu marszałkowi 
nazajutrz rozwinął się drugi uroczo I M 
wnie na balu artystów, a w dwa dni k 
rozwarł się pąk trzeci na balu prasy: 
godny był swych współbraci, trójca tā 
towa długo pozostanie wszystkim w Pó 
Wszystkie te trzy bale miały dużo Ig 
jednakich, dużo tych samyeli kropli Hy 
towych. Ta rosa brylantowa zalśniła 94 
na toaletach wykwintnych księżny AMJ 


jowej Lubomirskiej, Mieczysławowej be 


nińskiej i wielu innych dam. Pierwsza wyg 
toaletę z białego muślinu jedwabnego yć 
pasku ogromna wiązanka ciemnych We 
a u gorsu wielki wezel Loms XV. 7 zj 
mitki turkusowej, pani Piniiska 288 gl” 
wspaniałą suknię perłowo-moreloweg" 

z ciężkiego adumaszkn w haftowane "zb 
węzły Louis XV. Panna Nikorowiyg ji 
z nią przybyła miała śliczną suknię PM 
dwabną z gipiurani i różami Marćć hgh 
Hrabianka Konarska byla w sukni b/8" gó 
bieskiej. Pani Wołkowicka w czarnej 
wonyin naszyjnikiem. 
Hrabina Marenzi 


w toalecie 


chaudron i we wspaniałych szmaragisć; ża h 
: ; chial iN lg" 
ronowa Rechbach w bardzo elegan tan hy teg 
lecie czarnej koronkowej na tle by io W ck 
dyademie brylantowym na głowie: b łą w 
WE : D, fiole [M 
zydentowa Plażkowa w sukni jasno” 7 i 
w aplikowane ciemno - fioletowe iy% y 


zydentowa Małachowska w perłowej 
ktorowa Alfredowa Zgórską W. 
toalecie czarnej aksamitnej z bialem! 
kami. Pani Henrykowa Baczewska 
knej czarnej sukni. całkiem zaba 
czarnemi pallletami i w przepyszh 
lantach. Pani Turnanowa wyglądała 
czaj pięknie w czarnej sukni z belt pł 
lowych paciorek. Panna Padlewskt ‘gg 
sukni ze złotymi jaskrami. Panna „gg 
cala złota, o złotych wlosach i W 
sukni migała się w tańcu jak 7 
złoto... "3 


Pani Stachowicz-Grekowa TWĄ 
czną toaletę czarną z białemi koronkB tą". 
na Jankowska różową suknię przy z. UM 
gazą. Panna Miłowska pomarańcze „gg 
nika białą koronkową, lafiowanę 
pailletkami. Te dwie ostatnie n85”qgye; 
tyczne artystki wirowały zawzięći? gk 
się w ogóle z ogromną ochotą, My 
zaaranżowany kadryl dodał jesze? pmi 
szu, zwłaszcza. gdy przy szóstej í 
da z pań otrzymaja parasolkę | 
snopy światła różnobarwnego 7% 
chwila barwę pojedyńczych grup: 
prześliczny a nasze piękne panie 
berło japońskie w ręku stały SŁ 
zwycięskiemi jak Japończycy 5% 
na Dalekim Wschodzie. 
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COSPODARSTHO | BX 


da „Tow. akc. „Borysław* (Ttlej.) Ra- 

brodą j07 CZA Towarzystwa akcyjnego dla 

Slama J1 wosku ziemnego i nafty „Bory- 

mags, Postanowiła wczoraj na walnem zgro- 

tahr niu, które się odbędzie w kwietniu, 

te. bonować 7 pre. dywidendy zamiast 3 
teszłorocznej. 


„Wielkie bankructwo. Z Bremy te- 
It: Otwarto tu konkurs do majątku 
„„uermann i synowie Aktywa wyno- 
-„Ulon marek, passywa 6 milionów. 


OSTATNIA POCZTA 
A pam —= = 


W kuj Pester Lloydu donoszą z Wiednia: 
NiC politycznyeh żywią uzasadnioną 
WA że po ukończeniu prac Delegacyi 
sika Ma będzie w węgierskim sejmie ob- 
Miio a i ustawę o kontyngencie rekrutów 
K y, Można wreszcie konstytucyjnie uchwa- 
tegula tepai podjęte będą starania o zmianę 
naj mu Izby w sposób nie ograniczający 
Bey "Miej wolności słowa, lecz zapobiega- 
Nik ydużyciom. Jakikolwiek okaże się wy- 
Ming 1 starai, tak czy owak, zwołane zo- 
li b; Segacye ponownie z końcem maja 
Mk gg, trzymają do rozpatrzenia budżet na 
Ueleg, 5, Jeżeliby zaś po załatwieniu go w 
dorma Ach, sejm stawiał dalsze przeszkody 
Thy, nemu tokowi obrad, nastąpi rozwią- 


ky mawryer Poznański ogłasza początek li- 
iee Jbiskupa gnieźnieńskiego i poznań- 
Aer s. Stablewskiego do duchowieństwa 


Baloy, ich. List pasterski zajmuje się ure- 
W, tem stosunków między, słażbodawca- 


i a DE . . Pi Pij 
piej Ważbą na podstawie etyki chrześciań- 
bn, „Szczególności list kładzie nacisk na 
“si słażbodawców. 


Wan Gubernatorem płockim zostať miano- 

y tin; peow pełniący dotychczas służbę 

4 z ; stwie spraw wewnętrznych. 

| Daję; irkuncka telegrafują: Przybył tu ros- 

Pileja Pinister komunikacyi Chiłkow w prze- 

bohy 0 jeziora Bajkalskiego, po krótkim 
% udał się w dalszą podróż 


NY Politische Correspondeng ogłasza dosło- 
nò m | odpowiedzi, którą Porta dała dnia 
d ną ją basadorom Austro-Węgier i Ros- 
gdowiągii oświadczenie z dnia 28 stycznia, 
nA jest * wywodzi szczegółowo, jak konie- 
O |; eez, aby cywilnym agentom to- 
m yli urzednicy tureccy, dalej. że Tur- 
izae Prawo rozstrzygać w sprawach reor- 
Żandarmeryi, wreszcie zaś, że na 
, tang wyłącznie chrześciańskich oddzia- 
daj, nory Porta się nie zgodzi, — 
A ciągu nadmienia owa odpowiedź, 
Y kieh” wypłaciła już 30 tysięcy funtów 
żę a odbudowę zburzonych domów 
ży eh dotkniętych powstaniem. O tem, 
Wyz „ale tych sum nie brano względu 
le ie poszkodowanych, lecz kiero- 
*dej Jedynie słusznością, mogą cywilni 
tan wę zekonać się na miejscu. 
Mo dle Poł Corr, ambasadorzy mo- 
pd, SDrzymierzonych uważają tę odpo- 
ły da etni — a bezowoeny — wysiłek 
osiągnięcia zwłoka. 


mW 

iiba Servar Romano ogłoszono dekret 
kongregneyi „De propagande 
— jak wiadomo — ma za Za- 
chrześciaństwa wśród pogan. 
n Towadza prefekturę, to jest misyę 
tme ` Pozostającą pod głównem kiero- 
tak Jeca św. Głową misyi został mia- 
ME ze zgromadzenia Trynita- 

leciec Leander. 
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U o Miki londyńskie podają kilka szcze- 
dą dsję (0Wej ustawie imigracyjnej, która 
Aja Kępy) liższym ma być wniesioną do 
dz taza angielskiego. Ustawa ta obowią- 
Miton ego imigranta do przedstawienia 
à pee a z dokładnym życiorysem. — 
NW og gielskie nie wpuszczą do kraju 
ta 9, której przeszłość nie jest nie- 
s Na „| Przyjętych muszą parowca od- 
latali, Wlasny koszt do portu, z którego 
dy Bog Migranci będą pozostawali przez 
b ak, Uadzorem policyjnym. Władze 
KI č im osiedlania się w okręgach, 
RT ed ch cudzoziemcami. Prawdopo- 
Mita $ także wszyscy obcokrajowcy, 
doar aA obecnie już w Anglii, oddani 

leyjny. 


“aza 
Wopy 
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| Wiedeń, il lutego. Najj. Pan czuł 
sę wczoraj niezdrów z powodu bolów reu- 
matycznych w krzyżach i dlatego odwołano 
| apowiedziene na dziś posłuchania ogólne. 
Dzisiaj stan zdrowia Najj. Pana jest zupel- 
nie zadowalający, bole zmniejszyły się. W no- 
cy spał Monarcha bez przerwy, wstał dziś 
rano o zwykłej godzinie i załatwiał jak zwy- 
kle sprawy państwowe. Monarcha będzie je- 
dnakże musiał jeszcze kilka dni oszczędzać się. 

Niemiecki Brod, 11 lutego. W uzu- 
pelniającym wyborze do Rady państwa z 
gmin wiejskich wybrano rolnika Franciszka 
Stanka, czeskiego agrawyusza, przeciw kan- 
dydatowi socyalno-demokratycznemu i samo- 
dzielnemu kandydatowi młodoczeskiemu. 

Berlin, 11 lutego. Sekretarz stanu Po- 
sadovsky przyjął godność honorowego pre- 
zydenta międzynarodowej wystawy sposobów 
zużytkowania spirytusu, która odbędzie się 
na wiosnę w Wiedniu. 

Berlin, 11 lutego. Nawiązując do prze- 
mówienia kanclerza hr. Biilowa z dnia 28 
stycznia w sprawie zwalczania agitacyt pol- 
skiej na Górnym Szląsku, przyczem kan- 
clerz apelował do pomocy żywiołu niemie- 
ckiego, zwłaszcza w obec ożywionej działal- 
ności polskich banków ludowych — pisze 
organ kanclerski Nordd. Ally. Zty. — że 
dalszy rozwój niemieckich zakładów kredy- 
towych, przeciwdziałających polskim, może 
liczyć na poparcie. Dalej konieczną jest dzia- 
łalność na polu szkolnictwa, pomnożenie 
szkół, zapewnienie odpowiedniego stanowi- 
ska językowi niemieckiemu jako wykładowe- 
mu, pomnożenie funduszu na zasiłki dla nau- 
czycieli, nowe seminarya i ochrona młodzie- 
ży szkolnej przed wpływami zdrajców kra- 


ju. Rząd w rozwiązaniu tego zadania z ufuo- 
ścią zwraca się o współdziałanie do niemie- 
ckiej ludności na Górnym Szląsku. 

Berlin, 11 lutego. Niemiecka Rada rol- 
nicza przyjęła na wezorajszem posiedzeniu 
| 


wniosek z żądaniem, aby w mających być 
zawartymi nowych traktatach handlowych 
wymierzono dostateczne i odpowiadające ce- 
lowi eła na bydło, a to tylko cła od wagi 
i równe dla wszystkich gatunków oraz w od- 
powiedniej wysokości, — dalej, aby prze- 
pisy o ochronie weterynaryjnej nietylko nie 
były osłabione, lecz owszem zaostrzone, żeby 
wreszcie nie zawierano już więcej takich 
konweneyj o zarazie bydlęcej, jakie obowią- 
zują teraz z *ustryą. 

Petersburg, 11 lutego. Urzędowo 
ogłoszono, że HFrancyi powierzono na czas 
wojny ochronę interesów rossyjskich podda- 
nych, gmachów, misyi i konsulatów rossyj- 
skich w Japonii, Ochronę japońskich podda- 
nych, mieszkających w Rossyi, objęły Stany 
Zjednoczone. i 

Rzym, 11 lutego. W procesie admi- 
rała Bettolo przeciw socyalistycznemu posło- 
wi Ferriema*i redaktorowi socyalistycznego 
pisma Avanti, po 51-dniowem trwaniu roz- 
prawy, zapadł wyrok skazujący zarówno Fer- 
riego, jak redaktora Avanti na 14 miesię- 
czne więzienie i 1500 lirów kary. 

Białogród, 11 lutego. Sklad nowego 
gabinetu jest następujący: Gruicz objął pre- 
zydyum; Passicz tekę spraw zagranicznych ; 
Proticz — spraw wewnętrznych: generał 
Patnicz — wojny; Paczu — finansów; Wło- 
dzimierz Fodorowicz — budowli publicznych; 
Dawidowicz — oświaty i wyznań; Radowa- 
nowicz -- handlu; Policzewicz 
dliwości. 

Belgrad, 11 lutego. Wczoraj odbył 
się bał dworski. Ciało dyplomatyczne nie 
wzięło w nim udziału. 

Paryż 11 lutego, Ministerstwo spraw 
zagranicznych nie wie nic o podanej w de- 
poszy, pochodzącej z angielskiego źródła, 
rzekomej okupacyi Szunhajkwanu przez woj- 
sko francuskie. Wiadomość ta jest jak się 
zdaje zmyśloną. 

Londyn, 11 lutego. Dzienniki dono- 
szą, że rossyjski ambasador, hr. Beulens- 
dorf, konferował z hr. Landsdownem, do- 
magając się pozwolenia Anglii na przejazd 
floty Czarnego morza przez Dardanele. 

; Londyn, 11 lutego. Angielska flota 
Sródziemna otrzymała rozkaz, aby się udała 
„ Gibraltaru ku Dardanelom. 


~- Sprawie- 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


mam. | 


; Komunikat rossyjskiego ministerstwa 
skarbu. 


Petersburg, 11 lutego. Ministerstwo 
skarbu ogłasza w urzędowym komunikacie : 
Ze względu na silny spadek kursu papierów 
wartościowych w skutek zajść w Azyi wscho- 
dniej ostrzega się przed nierozwiźnem sprze- 

t dawaniem papierów wartościowych. Wzywa 


(się publiczność, aby w obec wypadków wo- 


'jennych zachowała się spokojnie, wypadki” 
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ite bowiem sprawić mogą tylko chwilowe 
trudności, ale nie zdołają zachwiać siły eko- 
nomicznej Rossyi. Spadek kursów bywa w 
takich razach przy rozpoczęciu akcyi wojen- 
nej zwyczajnem zjawiskiem. I tak z począ- 
tkiem wojny rossyjsko - tureckiej w kwietniu 
1877 r. kursa spadly, lecz już po upływie 
dwóch tygodni od wybuchu wojny napowrót 
podniosły się, z podobnem tedy zjawiskiem 
i teraz mamy do czynienia. 


Operacye wojenne. 

Petersburg, 11 lutego. Russkij In- 
walid donosi, że namiestnik Aleksiejew otrzy- 
mał prawa naczelnego wodza wszystkich 
wojsk morskich i lądowych w Azyi wscho- 
dniej. Do armii mandżurskiej włączono sy- 
beryjskie korpusy urtyleryi: pierwszy, dru- 
gi i trzeci, pierwszą syberyjską dywizyę pie- 
choty i część kozaków zabajkałskich. 

Petersburg, 11 lutego. Urzędowo o- 
głaszają, że wczoraj wydano rozkaz utworze- 
nia trzeciego syberyjskiego korpusu armii. 
Rozkaz datowany jest z 9 b. m. 

Berlin, 11 lutego. Biuro Wolfa do- 
nosi z Tokio: Rozporządzenie cesarza ja- 
pońskiego z 9 lutego, tyczące się zabranych 
okrętów rossyjskich, zarządza wydanie na- 
powrót tych rossyjskich okrętów, które do 
l6 lutego opuszczą Japonię, oraz takich, 
które do 16 lutego z niejapońskich portów 
bezpośrednio do Japonii dopłynęły i Japo- 
nie po wyładowaniu towarów opuszczą w 
kierunku im wskazanym. Warunkiem wypu- 
szczenia jednak tych okrętów jest złożenie 
dowodu, że nie zajmowały się kontrabandą 
wojenną. 

Paryż, 11 lutego. New-Jork-Hera'd 
w paryskim wydaniu donosi z Soeul, że tam- 
tejsze władze japońskie poczyniły zarządze- 
nia, aby uniemożebnić ruch zbrojny inie- 
szkateów w chwili przybywania wojsk ja- 
pońskich. I tak konsul japoński zawiadomił 
mieszkańców w Soeul plakatami, że Japoń- 
czycy będą się z nimi dobrze obchodzili. 

Konstantynopol, 11 lutego. Trans- 
port wojska i materyałów wojennych Ros- 
syi, który w niedzielę miał być przewiezio- 
ny na okręcie ochotniczej floty z Odessy do 
Azyi Wschodniej, został wstrzymany, tak 
samo, jak wszystkie inne przesyłki. 

Charbin, (w Mandżuryi) 11 lutego. 
Przybył tu minister wojny generał Kuro- 
patkin, aby objąć naczelne dowództwo nad 
rossyjską siłą lądową. 

Londyn, 11 lutego. Daily Mail do- 
nosi z Tokio, że japońskie okręty wojenne 
przybyły do Seul. — Japońskie krążowniki 
„Sayen* i „Heyen* pochwyciły dwa wiei- 
kie rossyjskie okręty, mianowicie okręt ros- 
syjskiej przewozowej fłoty ochotniczej „Je- 
katerynosław* i okręt „Argun“. „Argun“ był 
właśnie w drodze z Władywostoku do Na- 
gassaki i miał na pokładzie wielką ilość bro- 
ni. Zabrano go koło Fuzan. Obydwa wymie- 
nione rossyjskie okręty, jakoteż cztery inne 
statki rossyjskie, służące do połowu wielo- 
trybów, odstawiono do Sasseho. 

Londyn, ll lutego. Times donosi z 
Seul, że do Ohemulpo przybyło we wtorek 
9 japońskich okrętów z 2.500 żołnierzami. 
Następnej nocy przybyła japońska kanonierka 
do Seul. 

Londyn, 11 lutego. Daily Tele raph 
ogłasza telegram Nagasaki z doniesieniem, 
że Japończycy już w dniu 6 b. m. pochwy- 
cili okręty rossyjskie „Szilka* i „Mandżurya*, 
jakotoż pewien okręt norweski, kędący w 
rossyjskiej służbie. Dalej pochwycili Japoń- 
czycy rossyjski okręt „Mukden* w Sasseho, 
oraz jeden okręt norweski. Po porozumieniu 
się 2 rządem w Tokio wszystkie te okręty 
wydano napowrót Rossyanom. 

Londyn, 11 lutego. Daily Telegraph 
telegrafują z Szangaju pod datą wczorajszą, 
że Japończycy wysadzili w powietrze most 
kolei mandżurskiej, przyczem rzekomo 30 
Rossyan miało utracić życie. 

Nowy Jork, 11 lutego. Associated 
Presse donosi z Nagassaki, że rossyjski krą- 
żownik „Wariag” nie utonął, lecz został za 
brany przez Japończyków i przeholowany do 
Sasseho. Prócz. uszkodzenia rossyjskich okrę- 
tów podczas ataku na Port-Arthur, zabrali 
Japończycy jeszcze % okrętów. 

Szangaj, 11 lutego. Znajdująca się 
w tutejszym porcie rossyjska kanonierka 
„Mandżur* wywiesila flagę wojenną i goto- 
wa jest do odjazdu. 

Port-Said, 11 lutego. Przybyłe tu dwa 
rossyjskie torpedowce i okręty przewozowe 
„Smoleńsk“ i „Rossya* zaopatrzone są tyl- 
ko w tak małą ilość węgla, że mogą dopły- 
nąć tylko do najbliższej stacyi. Przed dal- 
szym wyjazdem komendanci ich musieli zło- 
żyć przepisaną dla okrętów mocarstw pro- 
wadzących wojnę przysięgę. stwierdzającą 
zapas węgla na okręcie. 

Tokio, 11 lutego. Japonia obsadziła 
Mazampo i zamierza miejscowość tę ufortyfi- 
kować, aby tam urządzić główny punkt pod- 
stawowy dla swoich operacyj wojennych. 


Zagranica w obec wojny. 


Tulon, 11 lutego. Słychać, że wkrótce 
nastąpi wzmocnienie francuskiej eskadry na 


wodach Azyi wschodniej. W arsenale czy- 
nią przygotowania dla wysłania kilku krą- 
żowników i torpedowców. 

Madryt, 11 lutego. Hiszpania ogło- 
siła neutralność w wojnie rossyjsko-japonń- 
skiej. 

Kopenhaga, 11 lutego. Król ogłosił 
nentralność Danii w wojnie. 

Waszyngton, 11 lutego. Prezydent 
Roosevelt postanowił zachować neutralność 
Stanów Zjednoczonych w obeenej wojnie. 
Prawdopodobnie dziś ogłoszona będzie pro- 
klamacya tej treści. 

Londyn, 11 lutego. Biuro Reutera 
donosi, że Japonia nie otrzymała jeszcze 
Żadnej propozycyi od sekretarza Stanów 
Zjednoczonych Haya co do neutralności 
Chin. Japonia bardzo pragnie neutralności 
Chin, jednakże sądzi, że trudno da się ona 
rozciągnąć na Mandżuryę. Gdyby Rossya 
nieopuściła tego terytoryum, Japonia miała- 
by dla operacyj wojennych zupelnie zwią- 
zane ręce. 

Waszyngton, 11 lutego Rosya pro- 
siła Stany Zjednoczone o ogłoszenie neu- 
tralności. Sekretarz stanu Hay przedłożył 
odpowiednią deklaracyę prezydentowi Roo- 
seveltowi do podpisu. Deklaracya ta ma być 
dziś urzędowo ogłoszona. 


Petersburg, 1! lutego. Japoński po- 
seł Kurino wraz z członkami poselstwa od- 
jechał wczoraj do Berlina. Žegnała go na 
dworcu licznie zebrana publiczność. Nie było 
żadnych demonstracyj. i 

Błagowjeszczeńsk, 11 lutego. Nad- 
szedł tu wczoraj rozkaz mobilizaeyi, który 
natychmiast ogłoszono. Równocześnie zaka- 
zano wyszynku wódki. Ceny środków żywno- 
ści idą ogromnie w górę. Większa część o- 
becnych tu Japończyków została w mieście. 
Gubernator miasta wystosował do ludności 
odezwę, aby wstrzymała się od wszelkich 
rozruchów i gwaltów przeciw Japończykom, 
Chińczykom i Koreańczykom i występowała 
przeciw fałszywym pogłoskom. W mieście 
panuje spokój. Wszyscy pokładają nadzieję 
w zwycięstwo Rossyi. 

Paryż, 11 lutego. (Agencya Havasa). 
Jedno z angielskich pism doniosło, że Ros- 
sya traktuje z francusko - belgijsko - holen- 
derskim rządem o pożyczkę w wysokości mi- 
liarda franków. Owóż z Petersburga w tej 
sprawie zapewniają, że w obec zasobów, ja- 
kie Rossya posiada w kraju i zagranieą po- 
dobna operacya kredytowa jest zbyteczną. 

Londyn, il lutego. Dzienniki po- 
ranne donoszą z Tokio, że jutro uda się do 
Stanów Zjednoczonych baron Kanako, a ba- 
ron Sukemapa do Anglii. Obaj otrzymali 
bardzo ważne misye dyplomatyczne. 

Londyn, 11 lutego. Z Tientsinu tele- 
grafują: Tutejsza francuska główna kwatera 
otrzymała rozkaz wysłania do Soeul kompanii 
wojska dla ochrony tamtejszego francuskiego 
poselstwa. — Słychać, że cesarz koreański 
schronił się do francuskiego poselstwa. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 11 lutego 1904 r. Zamknie- 
cie gieldy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kred. 638-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 742:—, 
Akcye Anglobanku 281:—, Akcye Unionban- 
ku 524+—, Akcye Landerbanku 423-—, Akcye 
Bankvereinu 50250, Akce. Bodeneredit 915:—, 
Akcye galieyj. Banku hipotecznego 540:—, 
Akcye kolei państwowych 637:50, Akcye ko- 
lei Południowej 80:75, Akcye Tramway A) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 40450, Akcye kolei Półno- 
enej 5430—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575:—, Akcye Alpiny 391—, Akcye Rima 
Muranyi 455'—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żełazn. 1810:—, Akcye Fabryki broni 
454:—, Akcye Tureckie tytoniowe 320'—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1159:—, 5-proe. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97:75, Ren- 
ta majowa 99-90, Anustryacka Renta koro- 
nowa 99:75, Węgierska Renta koron. 97-60, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 99:—, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99:80, 4 pół 
pre. Listy Banku krajowego 10154, 5 pre, 
komunalne oblig. Banku kraj. 11175, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99-90, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10280, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 10340, 4-pre. Gal. 
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Nadesłane. 


Peciag 


posp. | osob. 


Kawiarnia wiedeństa |) 


znakomita kawa 


Sposób zapewnienia dzieciom normal- 
nego rozrostu kości, ząbkowania i zapobieże- 
nia biegunce polega na użyciu Fosfatysy 
Falieres. Pokarm ten bardzo przyjemny zy- 
skał sobie powszechną wziętość. 


Ubezpieczenie losów 


od strat przy wylosowaniu najmniejszej 
wygranej na cały rok 1904 


przyjmują 


Sokal i Lilie. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


W obec wysokich kursów losów żaden 

posiadacz losów nie powinien zaniechać 

zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 
w razie wylosowania 
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Przyjeżdża doe Lwewa 
Na dworzec główny 


tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egip3 


tutki »PRIMUS« specyalne 


Kuch pociązów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo-euroP 

a A! w anant 
| Pociag 
osob. | 


! posp. 


o godzinie 


| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


| z Sambora, Chyrowa. 
p z Ławocznego, (Pesztu). Uhyrowa, Borysławia, Kałusza. 
| z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 


z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


204 z Iekan, (Bukaresztu), Ozortkowa, Husiatyna, Kórósmez0, Potutor, 
6 JĄ z Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 


i z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 
1 z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosielicy, Beehomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Snezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
| Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświecima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliezki, Rymanow , Sanoka, Chyrowa. 

z Jeken, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy. 

z Sokala i Rawy ruskiej. 


z Stanisławowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborez (Pesztu). 

ze Stryja 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Stanisławowa, Potutor, Kórósiczó. 

z Ławocznego, Kałusza, Chysowa, Borysławia, Koehawiny. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza Jasła, Tarnobrzegu. Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. 

z lekan, Czortkowa, Kalusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 
przez Zacke, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. 3 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Fusia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

z Jaworowa, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, rzymałowa, Potutor, 
Zaleszęzyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 

z lckan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No- 
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 


Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 


Jasła, Labaczowa, Tarnobrzegu, [wvaieza, Rymanowa, Sanoka. 
szczyk, Skały, lwania pustego, Hnsiatyna. R 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 

Na dwcszec ,„Počzomoezo‘ 

z Tarnopola, Borek wielkich, QGrzymałowa. | 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

| z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałtowa, Husia- | 

tyna, Kopyczyniec. 
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| odjeżdża ze Lwowa 


Z dwerca głównego 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy: 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki. Zakopanego 
Rzeszów, Orłowa. mf» 
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Słob. 1 ay 
Nowosieliey, Seretu, Berhometu, Borodiny. Suczawy» 


Watry, Roemania. podob 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karl ki 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielea, Orłowa, Wie 


Oświęcima. > 

do Iekan, p PAZ), Botuszan, Żydaczowa, Potuto% 
rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Gie. BEGA Kopyczynieć AUAM 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

do Jaworowa. i i 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, kare 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. anok* 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu): MED 

Rymanowa, [wonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.SĄ07% 

Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kalusza. 

Sambora, Chyrowa. 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 

Tarnopola, Potutor. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczy, d 

leszczyk, Husiatyna, Skały, [wania Pustego, Gray malos goii 

lvx.n, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk, satil 

Körösmezö, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Buk pali 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadw „go 
Chabówki, Zakopanego, Wieliezki, N. Sacza, Orłowa, LU” 

do Stryja, Ohyrowa, Borysławia. i 

do Rzeszowa, Lubaczowa. 

do Sambora Ohyrowa. 

do Jaworowa. 


pado): 


do 


do 
do 
do 
do 
do 
do 


do 


niet 


do (gs 


do 


Stanislawowa, Zydaczowa. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszaw) jecim® 


Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa YS 


do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusżó | 

do Rawy ruskiej, Sokala. ih 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. d poenoti 

do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniej,, <- por 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudina. Serethu. Brod" A j 
Watry, Suczawy. i goilde 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragh W ; 


Chyrowa, Rymanowa, lwonicza, Tarnobrzegu, Orton i 
liezki, Ohahowki, Zakopanego. potul” 
do Podwołovzysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pusteg» 
Skały, Husiatyna, Załeszczyk, Urzymałowa. 
do Stryja. 
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę). 
m daorsa „Podza.ac%a 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, 
do Tarnopola, Potutor. i onie” 
do Podwołoczysk, (:ljowa, Odessy), Brodów, Kopy yw 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzywa 
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e. k. upie. g z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- |] — | Lr24]] do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, twania pea | 
szczyk, Potutor, twania pustego, Skały, ilusiatyna i | Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Urzymałowa | f 
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Licytacye. 


S (1036 2—3) 
ADOWA HALA AUKOYJNA WELWOWIÉ 
Godz; ul. Jagiellońska l. 15. 
dnięj urzędowe (tyłko w dnie powsze- 
ładu Przed połudaiem od 8 do 12, po po- 
m od 2 do 6, w soboty popol. od 3 do 8. 
Die y ba dy ©: 
orek 16, lutego 1904 od 10 do 12 godz.: 
$0dz.: meble, sprzęty domowe i kon- 


lekcya damska. 
17. lutego 1904 od 10 do 12 godz: 


Wi 


Środa 


meble, towary korzenne, urządzenie 
Ory, KlePowe, obuwie, płótna i deski. 
śttek 18. lutego 1904 od 10 do 12 


Piai „SOdz. : meble, sprzęty domowe i pianino. 

Siek 19, lutego 1904 4 10 do 12 gudaz.: 
Maszyny drukarskie, sukna, warstaty 
stolarskie, towary galznteryjne 1 urzą- 

Bobot żenie masarskiego przedsiębiorstwa. 
è 20. lutego 1904 od 4 do 8. godz: 
lueble, sprzęty domowe i 2 beczułki 
Wina 


byę ogłrzedać się mające przedmioty mogą 


dzjnącj * 318 w hali przed licytacją w go- 
cA urzędowych. 


Lwów, dnia 7. lutego 1904. 


L. 

a E. 2476/3 (14) (1020 3—3) 
Brzeq „18 15. marca 1904 o godzinie 10 
Wyp; .PStudniem odbędzie się w sądzie niżej 
Leyta monym, w biurze Nr. 14 we Lwowie 
gr. z” realności objętej wyk. hip. 861 ks. 
Wraz y Zamarstynów zobowiązanych własnej 
| p PTzynależnościami. l 
jest „, ruchomość wystawiona na licytacyę 

ceniona na 6063 kor. 
żej tej aJniższa cena wynosi 4042 kor., poni- 
J Ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Szem 7 śrunki licytacyjne które się mniej- 
ucho atwierdza i odnoszące się do tej nie- 
DAŃ Ości dokumenta (wyciąg tabularny 
Brzejrzęg 020 każdy, mający chęć kupienia 


niżej p, Podczas godzin urzędowych w sądzie 
„/mienionym w biurze Nr. 14. 
lieytary, le prawa, w obec których niniejsza 
się g Ja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ter sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


todzają lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Ao do samej nieruchomości nie m»- 
ayé już ze skutkiem podnoszone. 
e osoby, dla których jakie prawa lub 
na powyższej nieruchomości bądź 
Wania poż istnieją, bądź w toku postępo- 
o gytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
a SPlszych wydarzeniach tego postępo- 
gy SdJnie przez przybieie na tablicy 
izej J» jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
poł nionego i nie wskażą temuż są- 
Sadu z, | WocNika do doręczeń, w siedzibie 
0 ko geszkalego, 
` Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 


wów, dnia 26. stycznia 1904. 


I kowo 4 
E XVI. 2360/3 (14) (1009 3—3) 

Banka nadanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Się dnia „Potecznego we Lwowie, odbędzie 
Bołygniem ; Marca 1904 o godzinie 10 przed 
sali r ar Sądzie niżej wymienionym w 
pada, w 6 licytacya realności pod lkons. 
ta oło,  WOwie przy ul. Balonowej 1. orj. 
wej pp Dej, whi 169 IIL dz. księgi grun- 
RS My miasta Lwowa objętej a skła 
omy zyj, * dwupiętrowego murowanego 
Nale JANszowego i z podwórza wraz Z 
gania z nośsciami w tus, protokole ©szaeo- 
360,3 (Bia 9. grudnia 1903 1. ez. E. XVII. 
i opisanymi. 
est homość ta, wystawiona na licy- 
Przyp ala oceniona na 45.091 kor. 69 hal., 
29 Nainip o zaś na 1476 kor. 90 hal. 
q,. ħal, ‘52a cena wynosi 23.284 koron 
ENG O tej ceny sprzedaż nie przyj- 
kzęm „a arunki 


Zaby 
ruch Wierd 
Moga; ZB 
wyci osci 


N leryę 


protokoły ocenienia i 
, prze: „każdy, mający chęć ku- 
Og, Sądzie eJrzeć podczas godzin urzędowych 
dział Xvqq wymienionym, w biurze 
. [a p . 
nt Prawa, w obec których niniejsza 
gr 10 s y aby niedopuszezalną, należy zgło- 
rg Unie a najpóźniej przy wyznaczonym 
gh ju co Jiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
YOY hyg 9 Samej nieruchomości nie mo- 
cja, Ta ny ze skutkiem podnoszone. 
og kry M Y, dla których jakie prawa lub 
8 już „Powyższej nieruchomości bądź 
licytac istnieją, bądź w toku postępowa- 
sy o alg 980 powstaną, zawiadamiane 
do aia jedyni ch wydarzeniach tego postępo- 
ai], jeśli 'e przez przybicie na tablicy są- 
Uw mie * nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
Monego i nie wskażą temuż są- 


j dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie j 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dzia 31. stycznia 1904. 


L. cz. E. 140438 (5), E. 18048 (5), 
E. 23163 (3), E. 23043 G) (070 2--8) 
W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tacya następujących nieruchomosci : 
Pofow: realności whl. 2746 ks. Ja- 
rosław objętej Jana Darebasa waasnej (12 
domu i ogrodu) ocenicnej na 2468 kor. 60 
hal. dnia 25. lutego 1904 o godz. 12 przed 
południem B. N. 9, 

2. a) realności whl. 2564 ks. Jarosław 
(pare. gr. 1873/3 obszaru 350 m.?; Franciszka 
Zawady własnej i b) 1/5 części whl. 794 
ks. gr. Jarosław przedtem Karoliny Kowal- 
skiej obecnie Teofila Kosińskiego własnej 
(5 części parb. gr. obszaru 63 a, 74 m.* 
i budynków) ocenionych ad a) na 105 kor., 
b) 1327 kor. 70 hal. dnia 25. lutego 1904 
o godz. 11 przed południem B. N. 9, 

3. 16 części gospodarstwa wiejskiego 
whl. 345 ks. Surochów Mikołaja Wańko 
własnego, ocenionej na 105 kor. wreszcie 

4) realności whl. 3601 ks. Jarosław 
objętej Walentego Gruntowicza wiasnej (pare. 
gr. 8078 częścią budynków) oceniorej na 
735 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 1564 kor. 55 hal.. 
ad 2. aj 52 kor. 50 hal., ad 2. b) 816 kor. 
75 hal, ad 3. 70 kor., ad 4) 403 kor. 50 hal. 

Warunki lieyiacyjne i iune dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tere inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedymie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. 'k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jaresiaw, dnia 25. stycznia 1904. 


L. cz. E. 690,3 (7) (1045) 

Dnia 11. marca 1904 godz. li przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 5, licytacya realności gm. Poniko- 
wica objętych, wyk. hip. 1) 658 i 2) 1720. 

Nieruchomości te (pare bud. i grunta) 
oceniono ad 1) na 180 kor, ad 2) na 150 
koron. | 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 120 kor., ad 2) 
100 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonyru 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych nieruchomeściach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaimiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 23. stycznia 1904. 


L. ez. E. 1563,3 (6) (1053) 
Dnia 18. marca 1904 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IlL, licytacya re- 
alności objętej whl. 807 gminy Tyśmieniea. 
Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oeenioną na 1444 kor. 

Najniższa cena wynosi 963 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. REŻ: 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


*Gazeta Lwowska« Nr. 34 z dnia 12. lutego 1904 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienies, dnia 27. stycznia 1904. 


L. ez. E. 698/3 (6) (1072) 

Dnia 26. lutego 1904 godzina 9 rano 
odbędzie się w Oddziele Nr. III. tut. Sądu 
lieytacya 18 czyści realności lwh. 8 ks. gr. 
gm. kat. Brusno nowe objętej, a składającej 
się z parecli budowlanej, domu, zabudowań 
gospodarczych i kilku pareel gruntowych bez 
przynalężności. 

Nieruchomość powyższa ucenioną jest 
na 224 kor. 37 hal. | 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 149 kor. 58 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć można w Oddziale Nr. III. tut. 
Sądu. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytae;jnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, , 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, duia 20. stycznia 1904. 


L. cz. E. 2057/3 (4) (1073) 
Na żądanie p. Józefa Hirscha w Gho- 
dorowie odbędzie dniaż9. lutego 1904 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IL. licytacya 1) 14 
części real. lwh. 12 gm. Ostrów ocenionej 
na 375 kor., 2) 1/2 realności lwh. i4 gm. 
Ostrów ocenionej na 1446 kor, 27 b. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi eo do real. 
ad 1) 250 kor.. zaś eo do ad 2) 964 kor. 

S hal. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący ebęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. | 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierushomości pie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ohodorów, dnia 2. grudnia 1908. 


L. cz. E 13728 (2) (1083) 
Dnia 22. lutego 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10 w celu zniesienia współ- 
własności odbędzie się licytacya realności 
whl. 256 ks. gr. gm. Opaka wraz z przyna- 
leżności ami. l 
Najniższa cena wynosi 6.000 K poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lubaczów, dnia 28. grudnia 1903. 


L. cz. E 9,4 (11) 

Dnia 25. lutego 1904 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym licytacya re- 
alności whl. 58 i 268 gm. kat. Kiniarz Mar- 
kusa Katza własnych wraz z  przynależno- 
ściami składającemi się z domu mieszkalnego, 
ganku, stodoły, komórki, stajni, szopy, 
częstokołu i bramy. Nieruchomości te są 
wystawione na licytacyę ocenione a to: ad. 


(1685) 


I. realność whl. 58 gm. Kimiarz na 150 K, 
II. whl. 268 tejże gminy na 200 K z przy- 
należnościami ad I. na 255 K. Najniższa ce- 
na wynosi ad I. 270 L, ad II. 133 K 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w  kaneelaryi sądowej 
Oddział V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 5. stycznia 1904, 


Upadłości. 


L. cz. D. 1:3 (37) (1069) 
Uchwałą tego sądu z dnia 16. maja 
1903 l. cz. S. 18 (3) otworzony konkurs 
do majątku Eugenii Meisl handel pod fir- 
mą E. „Meisl handel towarów bławatnych 
w Białej* uznaje się po myśli $. 189 ord. 
konkurs. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Wadowice, 6. lutego 1904. 


L. ez. S. 6/2 (64) (1062) 
Sprawa konkursowa Hirscha Laufera. 

Ukończeniu tej sprawy stoi na prze- 
szkodzie okoliczność, ża pretensye masy do 
Pawła Hubica o 33 kor. 40 hal. i do Szy- 
mona Biskupa o 8 kor. 60 hal. dotychczas 
nie zostały zrealizowane. 

Należałoby zatem, ażeby ogół wierzy- 
cieli rozstrzygnął, czyby nie było wskazanem 
po myśl $. 146 ust. konk. sprzedać powyż- 
sze pretensye bez poręczenia za ściągalność. 

Celom powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 16. 
lutego 19v4 godz. 9 przed południem w 
c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie w biu- 
rze Nr. 44 I. piętro. 

Na tę audyencyę wzywa się zawia- 
dowcę masy, członków wydziału wierzycieli, 
dłużnika oraz wierzycieli konkursowych. 

Rzeszów, dnia 2l. stycznia 1904. 


Konkursa. 


L. 288. (982 3—3) 


KONKURS. 

Celem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego w Łącku z płacą 1000 
kor. i ryczałtem na objazdy, który po 
myśli $. 11 ust. z dn. 2. lutego 1891 
Nr. 17 Dz. u. kr. ponosić będzie fun- 
dusz krajowy rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem wnoszenia po- 
dań do 10. marca b. r. 

Do okręgu tego należy 18 gmin 
z ludnością 12100 dusz. 

Do uzyskania tej posady trzeba 
posiadać warunki określone $. 7 po- 
wołanej ustawy z dn. 2. lutego 1891. 


Nowy Sącz, 5. lutego 1904. 


L. ez. 16 (1022 2 —2) 
Ogłoszenie konkursu. 

__ Niniejszem ogłasza się konkurs na nastę- 
pujące posady nauczycielskie : 

Na posadę nauczyciela religii rzym.- 
katol. w e. k. I. gimnazyum w Kołomyi, 

2. Na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum w Drohobyczu, 

„. 8. Na taką samą posadę w c. k. VI. 
gimnazyum we Lwowie. 

Do tych posad przywiązane są pobo- 
ry w myśl ustawy z dnia 19. września 
1398 Dz. p. p. Nro. 173. 

. Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wniesć podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenta za pośrednictwem swej prze- 
łożonej władzy do Prezydyum €. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do końca lute- 
go 1904. 

We Lwowie, dnia 1. lutego 1904. 


Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej. 


L. 16-Pt. Rycz kB (1021 1—2) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średaich galicyjskich: 

1. na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej jako przedmiotu głównego, a języka 
polskiego jako przedmiotu pobocznego w c. k. 
glmnazyum w Brzeżanach, 

2. na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazyum św. Anny w Krakowie, 

3—5. na trzy takie same posady 
w e. k. gimnazyum III. w Krakowie. Do je- 


dnej z tych posad pierwszeństwo będzie 
miał kandydat, który wykaże się kwalifika- 
eyą do nauczania propedeutyki filozoficznej, 

6. na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazyum w Nowym Sączu, 

7, na taką samą, jednak  prowizory- 
czną posadę w c. k. gimnazyum IV. we 
Lwowie. Pierwszeństwo będą mieli kandy- 
daci, którzy wykażą się kwalifikacyą do 
nauczania propedeutyki filozoficznej; 

8—9 na dwie takie same posady 
w c. k. gimnazyum I. w Tarnopolu, 

10. na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum I. w Tarnowie, 

11. na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum II. w Tarnowie, 

12. na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazyum w Złoczowie, 

18. na posadę nauczyciela filologii 
klasycznej, filologii jako przedmiotu główne- 
go, a języka polskiego jako przedmiotu po 
bocznego w c. k. gimnazyum Il. w Kolo- 
myji, 

14. na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum akademickiem we Lwowia. Do 
posady tej pierwszeństwo mieć będą kandy- 
daci, którzy wykażą się kwalifikacyą do na- 
uszania propedeutyki filozoficznej, 

15. na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu, 

16. na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego jako przedmiotu głównego, a filolo- 
gii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w c. k. gimnazyum H. w Kołomyi, 

17. na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazyum IV. we Lwowie, 

18. na taką posadę w c. k. gimna- 
zyum w Nowym Sączu, , 

19. na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum w Sanoku, 

20, na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum I w Tarnopolu, 

21. na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu, 

22, na taką samą posadę w c. k. szko- 
le realnej w Jarosławiu, 

23. na taką samą posadę w c. k. II. 
szkole realnej we Lwowie, 

24. na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum w Śniatynie, 

25. na posadę nauczyciela języka nie- 
mieckiego jako przedmiotu głównego, a filo- 
logii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w c. k. gimnazyum w Brzeżanach, 

26. na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum w Dębicy, 

27. na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych e. k. gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie, i 

28. na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum w Nowym Sączu, 

29. na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazyum w Sanoku, 

30. na taką samą posadę w c. k. II. 
szkole realnej we Lwowie, 

81. na taką samą posadę w c.k. szko- 
le realnej w Tarnopolu, 

32. na posadę nauczyciela geografii 
i historyi powszechnej w e. k. I. szkole 
realnej w Krakowie, 

33. na taką samą posadę z językiem 
wykładowym ruskim w c.k. I. gimnażyum, 
w Przemyślu, 

34. na taką samą posadę z językiem 
wykładowym ruskim w e. k. gimnazyum 
Franciszka Józefa w Tarnopolu, 

55. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w e. k. gimnazyum w Brzeżanach, 

36. na taką samą posadę w e. K. gi- 
mnazyum w Buczaczu, 

87. na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum w Drohobyczu, 

38. na taką samą posadę w c. k. I. 
gimnpazyum Kołomyji, 

39. na taką samą posadę w c. k. IV. 
gimnazyum we Lwowie, 

40. na taką samą posadę w e k. I. 
gimnazyum w Tarnowie, 

41. na taką samą posadę w e. k. II. 
gimnazyum Tarnowie, 

42. na taką samą posadę w c. k. I. 
gimnazyum w Tarnopolu, 

43, na taką samą posadę w c.k. szko- 
le realnej w Jarosławiu, 

44, na posadę nauczyciela historyi na- 
turalnej, jako przedmiotu głównego, a mate- 
matyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych 
w e. k. VI. gimnazyum we Lwowie, 

45. na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych w ce. k. gimnazyum św- Ja- 
cka w Krakowie, 

46. na taką samą posadę w e. k. II. 
szkole realnej w Krakowie, 

47. na taką samą posadę w c.k. szko- 
le realnej w Krośnie, 

48. na taką Samą posadę w e. k. II. 
szkole realnej we Lwowie, 

49 na posadę nauczyciela geometryi 
wykreślnej i matematyki w e. k. szkole re- 
alnej w Krośnie, 

50. na taką samą posadę w e. k. |. 
realnej szkole we Lwowie, 

51. na taką samą posadę w e. k. II. 
szkole realnej we Lwowie, 

52. na posadę nauczyciela chemii jako 
przedmiotu głównego w c. k. szkole realnej 
w Krośnie, 


| 


8 


58. na taką samą posadę w e. k. I 


szkole realnej w Krakowie, 


L. cz. P. III. 282/3 (1) 
Fed Koryniec rolnik z Zawadowa uzna- 


54. na taką samą posadę w e. k. II. | ny został marnotrawcą. Kuratorem ustano- 


szkole realnej w Krakowie, 

55. na taką samą posadę w e. k. II. 
szkole realnej wa Lwowie, 

56. na posadę nauczyciela języka fran- 
cuskiego jako przedmiotu głównego w c. k. 
TI. szkole realnej we Lwowie, 

57. na posadę nauczyciela rysunków 
odręcznych w e. k. gimnazyum w Brodach, 

58. na taką samą posadę w c.k. szko- 
le realnej w Jarosławiu, 

59. na taką samą posadę w c. k. II. 
szkole realnej we Liwowie, 

60. na taką samą posadę w c.k. szko- 
le realnej w Tarnopolu, 

Do każdej z tych posad przywiązane 
są pobory w myśl ustawy z dnia 19. wrze- 
śnia 1898 Dz. p. p. Nr. 173. 

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenty za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do Prezydyum c. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
lutego 1904. 

Kandydaci, którzy zamierzają ubiegać 
się o kilka z wymienionych posad, winni 
wnieść osobne podanie na każdą posadę, do- 
łąozając do każdego podania tabelę kwalifi- 
kacyjną. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł- 
nej kw lifikacyi nauczycielskiej pełnili 
w szkołach średnich obowiązki zastępców 
nauczycieli, a pragną, aby ta ich służba by- 
ła policzalną, mają wykazać w tabelach 
kwalifikacyjnych jak najdokładniej, podając 
datę i liczbę dekretów, od którego czasu jak 
długo i w jakiej liczbie godzin pełnili te 
obowiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązując-go do służby wojsko- 
wej, mają wykazać, czy uczynili już zadość 
obowiązkowi tej służby. 


Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 1. lutego 1904. 


Kuratele. 


L. cz. L 21/8 (590 3—3) 
Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Sułkowską w Pisarzowej. 

Kuratorem jej ustanowiono Marcina 
Liptaka w Pisarzowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 5. grudnia 1903. 


L. cz. P. VII. 3822 (17) (632 3—3) 
Marcina Smolnickiego uwolniono od 
obowiązków kuratora marnotrawczyni Kata- 
rzyny Smolniekiej, a ustanowiono kuratorem 
Jędrzeja Drelichowskiego w Pasiekach ha- 
ckich. 

O. k Sąd powiatowy 5. I., Oddział VII. 

Lwów, dnia 20. stycznia 1904. 


I. cz. P. VI 1628 (8) (692 3—3) 
Józefa Datkuna, gospodarza z Łozowej, 
uznaje się umysłowo chorym, a kuratorem 
jego ustanowiono Kościa Anczurowskiego 
z łozowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 15. września 1908, 


L. cz. P. 1863 (10) (390 3—3) 
Semen Hryciuk Michała, rolnik z Ba- 
liniec został uznany marnotrawcą, kuratorem 
ustanowiono Stefana Grabowieckiego z Ba- 
iniec. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwożździec, dnia 28. października 1903. 


L. cz L. 7,8 (5) „(3983 8—3) 
Michał Kozaczok i Jerena z Dołyniu- 
ków Kozaczok z Boryszkowiee z powodu 
marnotrawstwa pod  kuratelę postawieni 
zostali, kurator Andryj Dołyniuk z Bory- 
szkowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 27. października 1908. 


L. ez. P. 190/38 (5) (344 3—3) 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Le- 
śniakową w Mietniowie. Kuratorem jej usta- 
nowiono Sebastyana Leśniaka w Mietniowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 9. grudnia 1903. 


L. ez. L. 282/3 (5) (711 3—3) 
Warwara Zacharuk z Borszczowa została 
uznaną marnotrawczynią, kuratorem jej usta- 
nowiono Petra Zacharuka Iwana z Bor- 
SZCZOWA. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1908. 


wiono Wasyla Witrykusza z Zawadowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, 7. grudnia 1903. 


L. ez. P. 2268 (8) (805 3—3) 
Dmytro Diakon z Rudnik uznany zo- 
stał umysłowo chorym, kuratorem jego usta- 
nowiono Wasyla Diakona, gospodarza z Ru- 
dnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1908. 


L. cz. IV. 29/98 (108) 
Ogłoszenie. 
C. k. sąd obwodowy Oddział V. w Sam- 
borze przedłuża nad małoletnim Adamem 
Dwernickim, synem ś. p. Jana Dwernickiego, 
urodzonym dnia 10. kwietna 1880 władzę 
nadopiekuńczą na czas nieoznaczony. 
Sambor, dnia 2. stycznia 1904. 


(83! 3—3) 


L. cz. P. 234/8 (4) (788 3—3) 
Józefa Pajączkowska ze Zbaraża uznana 
umysłowo chorą. Kurator Jan Pajączkowski 
ze Zbaraża. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zbaraż, dnia 28. grudnia 1903. 


L. cz. L. IV. 1831/86 (581 3—3) 
k. sąd powiatowy Oddział IV. usta- 

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 
14. listopada 1908 L. ez. Ne. IV. 517/3 
zatwierdzenia, kuratelę nad Józefą Cymbor- 
ską w Koraczyznie z powodu stwierdzonego 
przez Sąd w Borszczowie niedołęztwa umysło- 
wego a kuratorem ustanawia Józefa Jawor- 
skiego w Strzałkowcach 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Borszczów, dnia 25. listopada 1908. 


L. cz. L. VIL 14/2 (11) (834 3—3) 
Ołeksa Chaj syn Józefa z Lutowisk 
uznanym został w skutek umysłowej choroby 
za miedołężnego. Kuratorem jego ustanowiono 
Dańka Chaja syna Józefa z Lutowisk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, 21. grudnia 1908. 


L. ez. L 27;3 (4) (837 3—3) 
Wasyla Horisznego s. Iwana z Osław 
czarnych uznano marnotrawnym, kuratorem 
dla niego ustanowiono Iwana Mełnyka z 
Osław czarnych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 27. listopada 1908. 


Wyroki prasowe. 


8L 27. (916) 
Dag £ f. Qanbdeś: al8 Prckgeriht in 
Trieft hat mit dem Crfenntnifje vom 31. Jän- 
ner 1904, Wr. IX. 26/4, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr 9159 dr Buitjhrijt: „LIn- 
dipendente“ vom 28. Jduner 1904 wegen 
deg Artifel3; „Garibaldi Apollonio. Fatti no- 
tevoli di vita triestina dal 1877 a oggi. Il 
fatto di Ronchi“ nah $$. 65 a und 305 
©t. ©. verboten. 


Daś Ë f. Rreiz al8 Prekgeridt in 
piljen Kat mit dem Crtentnijje bom 30. Jän- 
ner 1904, Pr. 54, bie Weiterverbreitung der 
Jir. 20 der Beitjhrijt: „Osveta Americka“ 
vom 16. Dezember 1904 wegen der Stele von 
„Struenou zpravu“ big „v pondeli“ deg Artie 
GES „Tragedie ... .* nadj $. 64 Et G. 
verboten. 


Das f. f Qandes- al3 Preggerdt in 
Gzernowig hat mit dem Crfentnijje vom 80. 
Sänner 1904, Pr. I. 4 4, bie Yeiterverbreitung 
der Nr. 5 der Beitjchrijt: „greie Lehrer Hei 
tung“ vom 27. Zünner 1904 wegen der in 
der Rubrif „Berjchiedereż” unter Dem Titel; 
„Der ftberwundere (?) heilige Geijt" abgedrud= 
ten Notiz in der Stelle von „Befanntlich” big 
„Oberpjajfen find" nah $. 303 St. 6 um 
ind der ©telle von „Wie fteht ba” big „über- 
winden fónnen" nah §. 122 a Gt. ©. ver- 
boten. 
BE 28. (915) 
Das f f. Qande- als Preggeriht in 
Tricft hat mit dem Grfenntniffe vom 1. Fe- 
bruar 1904, IX.Br. 27,4, die Weiterverbreitungder 
Nr 9160 der Żeitjchrijt: „L Indenpendente “vom 
29. ünner 19 4 wegen deg Artifelś: „Gari- 
baldi Apollonio. Fatti notevoli di vita trie- 
stina dal 1877 a oggi. Il fatto di Ronchi“ 
nah $$. 65a, 300 und 305 Gt. ©. verboten. 


(172 3—3); 


Daz t. E Qande- ale Prekgeridi A i 
Trieft Bał mit dem Grfenntnijje VOM r 
Februar 1904, Pr. IX. 30;4, die Weiterveritri 
tung ber Mr. 809 der Beitjdrijt: „Il Ly 
ratore“ vom 30. Jänner 1904 wege 
Stelle von „Non ne potevo piu“ Biś „il BR 
Be e la gioia alle zolle buone della terra, 
des Artifels; „E cosi sia“ nah §- 3 
St. ©. verboten, 


Das l f Qande- als Preggerihi 3 
Trieft hat mit dem Grfenntniffe Dor i 
Februar 1904, Pr. 29.4, die Weiterverbret A 
der Nr. 9161 der feitjhrijt ; „L Indenpta 
dente“ vom 30. Jänner 1904 wegen de “aj 
tifels. „Garibaldi Apollonio, Fatti notevoli z 
vita triestina dal 1877 a oggi. IL fatto g 
Ronchi“ nadj $$. 65 a, 300 unb 305 St 
verboten. 


Das f. f Qandes- als Bre gericht © 
Zrieft Hat mit dem Erfenntnifje ma p gan 
ar 1904, $r. IX. 28/4, bie SBeitererdi 
tung der Mr. 4 der Beitjchrijt; „L’Asino“ d A 
Mom, 24. Jdnner 19U4 nah S$. 122 M 
802 und 308 St. ©. verboten. 


Das E i Reise als Prejgerihł g 
glau hat mit dem Grfenntnijje vom 1. dą 
bruar 1904, Pr. 1/4, die Weiterverbreit 8 
der Mr. 5 Der geltjchrijt: „Nove Jiblavse 
listy” vom 29. Jánner 1904 wegen De n 
zen Snhaltes deg Mrtifela: „Proti sokol ji. 
demonstrace v roku 1942“ nah Mrt. va 
und VIII. des Gejegeg vom 17. Degem 
1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1868, verbotett 


BL. 29. (aż! 
Das f. E Ńreis- ala Prepgeriðt p 
Roveredo hat mit dem Grfenntnifje DOM 
gebruar 1904, Pr. 1/4, die ABciterverbrel i” 
Der Mr. 9 der Beitfdrift; „L'Eco del Bal ! 


vom 30. Jänner 1904 wegen beś rti pet 
„Da Dró, la morte di un patriota“ in to 
Stele von „Il Boniusegna“ big „se®P 


grande“ nah $. 65 a Gt. ©. verboten- 


Dag f. T. Qandes- als Prepari gy 


bruar 1904, $r. 1. 8,4, die zboiteroerbzeliky 


Das f £. Landes- alg rejgeriót h 
Czernowig hat mit dem Grtenntnijje VOW sie 
Februar 1904, Pr. I 64, die Weiteroerh ig 
tung der in Czernomwig erjehcinenden nidjtbo jo 
dijhen Drudjchrijt: „Projekt na zoiszer g 
Rusi“, herausgegeben von Hryc Sgc40P 
(1908) nah 304 St ©. verboten. 


„gt M 
Das f £. Landes- alg Prefgeridiz 
Gzernowig bat mit dem Grfenntnijje vom jid 
bruar 1904, Pr. I. 5,4, die XWerterwerbre aj 
der Mr. 11 der Beitihrift: „Ceaaanme gel 
den Monat November 1903 wegen der Sigo 
und gwar in dem Qeitartifel von -Ma ofc” 
BOpIOEMO" big „WuHOBHuKaMu* ; im Wi z0 
„HeBi karm sa sami rpomi* von „ŚĆ pol 
TYTE Bawkow“ bis „camay Hapoągy* U Ig"! 
„l IX06 HaÓpaBIiuAcB* bi „NapioBadib Lg 
ferner im Xrtifel; „Me mo mpo cint 
CTpawGcHAKIB" von „To roaozani MY” gzyge 
bis zum Scdlujje, endlih im Wrtifel: nya 
CKI re.leQ0HH" von „Xarpyäre, my api, O: 
bis zum Sdlufje nah $. 66 nbj. Il. ŚW 
verboten. 


mE M. 

Das T. f. Qandes- als Qanbeagerih 1. 
Gaernowig hat mit dem Crfenntnijje Wiri 
Februar 1904, Pr. 1.74, die eiterdo”" o 
tung der Nr 4 der Beitjhrift: „Vote wyd 
porului* vom 28. Jónner 1904 wege agd 
Artilelg; „Alegerea vornicului din F* pe 


linga Suceava* in der Stelle von „A sojo 
die* big „Fogaras* in dem zweiten * ge 
von „sa veselit“ bis „alegeri“ und W gei 


dritten Abjaże von „D—l Patac“ biś ną 300 
und von „Special“ big „comun * nad $: 
St ©. verboten. 


BL. 30. p 
Dag |. l. Landes- alg Prepara 
Junsbrud gat mit dem Grfenntnij|e NT 
Februar 1904, Pr. V. 1/4, die Wettge 
tung deg bei Rudotf Bed in nnśbri pó 
brudten Flugblatteg, enthaltend einen AU gt” 
Amando Endrizzi an „I Lavoratori. BAT, 
e socialisti d'lnnsbruck* zu einer BI”. 63 
Berjammilung am 7. Februar 104 M 
802 und 305 Gt ©. verboten. 


F a 
A Irmy. 
P. 
gim. 1139. Stow. IL 602 (8823) 
R Tarn. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Warg ZU ogłasza, że do rejestru dla sto- 
lo ên zarobkowych i gospodarczych wpi- 
Wala ulitieach, stowarzyszenie zarejestro- 
Credi ge ograniczoną poręką — Spar und 
Genos sellschaft in Mikulińce, registrirte 
t iem „Schaft mit beschrenkter Haftung“ 
Podsta e Stowarzyszenie to zawiązało się na 
"Brady, Stetutów z daty Mikulińce dnia 
Dia 1903 
Izedmiotem przedsiębiorstwa jest : 
ostarczanie członkom swoim mna 
ebny oJ, Procent gotowych pieniędzy 
my ch im do obrotu w gospodarstwie, 
ddyn „| handlu za pomocą wspólnego 
> a Wszystkich członków. 
UTWARAJE i oprocentowanie wkładek 


Jękcja składa się z 3 członków: 


tago (ONA Rotstelna jako dyrektora 
lonl. „Sam j j 
Oka ae Grauera jako drugiego 


8, y 
ktori Izraela Melzera jako zastępcy dyre- 
Atiega *SZYstkich kupców w Mikulińcach 
kałych. 


ha w ob 2 2ności zobowiązania stowarzysze- 
dwógj © OSób trzecich potrzeba podpisu 
pa kto Członków Dyrekeyi lub jednego 
tagg. 1 zastępcy dyrektora, taksamo do 
w fe, "TeŚlenia firmy stowarzyszenia, któ- 
Szep; SÓW podpisuje, iż do firmy sto- 
ZA Dod la stampilią wyciśniętej dołączają 
ręką Sy „obaj dyrektorowie lub jeden 
TEVA rów i jego zastępca. 
dają zobowiazania stowarzyszenia odpo- 
Ysokos n SZysey członkowie aż do podwójnej 
SSi udziału. 


iig Ooto 
a „będa 0 


da" Gp SR <BR A m 


s nia stowarzyszenia uskutecznia- 
wąż, 3, Pomocą publicznego przybicia 
bągqe i ch wypadkach w gazecie „Samo- 
Q p 19 w „Gazecie Lwowskiej“. 
' ad obwodowy jako handlowy, 
Tarno, 7 Oddzial II. 
pol, dnia 29. grudnia 1908. 


iż 7 2— 


DAL 


L Rozmaite obwieszczenia. 


Wa. p. UL 304 (1) 964 2—3 

e l | É 
i ukaajycciw Walentemu LH R 
il wol , którego miejsce pobytu jest nje- 


katoe tiesionym został do e. k. sądu po- 
ty RN Rzeszowie przez Katarzynę 1o 
300 Be Lubas pozew o zapłacenie kwo- 


te: Na po : 

"tin n Podstawie pozwn wyznaczony został 
tą, . Oela 771 2”, lutego 1904 o godz. 9 rano. 
tia SM strzeżoni 

y ię Tzeżenia praw pozwanego usta- 
kuratore akóba Kokoszkę wójta w Swil- 

A ę 

pay a te kurator zastępywać będzie po- 
zpi oa eczonej sprawie na jego koszt 
je 2g} zelistwo, dopóki on sam w sądzie 
a 808] lub pełnomocnika nie zamia- 


0. 
A Sąd powiatowy, Oddział III. 
ÓW, dnia 30. stycznia 1944. 
i Bs 
DU 
5 (1026 2—3) 
as W 8 z w a niel 
Urzęgy Mdowanego c. k. praktykanta 
Podatkowego w Bukowsku 
U Stefana Miśkiewicza. 
ù à ninj Sal. krajowa Dyrekcya skarbu 
Pieni szem w mysl Najwyższego po- 
ko nia 24. czerwca 1835 ogło- 
li tetem byłej kamery nadwornej 
yt a” 1835 L. 28.289 (zbiór norm. 
u 1885 strona 151) praktykanta 


t 
? 
AE? d 
Są à 

DA, e 


A hj jiwi tkowego w Bukowsku Stefana 
gÜ dd g> aby który zbiegł w niewiadome 
wc ogos przeciągu 4 tygodni licząc 
| A i ego niniejszego wezwania 
gó ; a do sadowej „Gazety Lwowskiej“, po- 
g ht le pr, (20 miejsca służbowego, gdyż 
fe i Eib “wnym uważać się go będzie, 
w kę, resi aj Stąpił ze służby rządowej 
Ki | i A ze stanu osobowego pra- 
0 k p etkowych, 
y Lwe krajowa Dyrekcya skarbu. 


dnia 3, lutego 1904. 


y (946 2—3) 
Pieszczenie. 

; i tarostwo górnicze wydało 
an ządzenie górniczo-policyjne 
ku ziemnego w Galicyi 


ziemnego w Galicyi 

tia“ m Udnia 1903, L. 4453; 

wag 1903 POTZądzenie z dnia 10. gru- 

b, któ 4487 w przedmiocie za- 

Piec, TE mają być wykonane dla 

ich a osób i mienia w wy- 
Splozyi powietrza wybucho- 


į wego, lub w razie pożaru kopalni albo 
szybu ; 

3. rozporządzenie z dnia 10. gru- 
dnia 1903, L 4488, określające sposób 
składania egzaminu, wymaganego $. 6 
przepisów górniczo-policyjnych dla ko- 
palń wosku ziemnego w Galicyi z dnia 
5. grudnia 1908, L. 4458, od zobo- 
wiązanych do tego kan'iydatów na 
kierowników ruchu i kandydatów na 
dozorców ruchu; 

4. rozporządzenie 
dnia 1903, L. 4489, 
zmiany i uzupełnienia niektórych po- 
stanowień regulaminu obchodzenia się 
z materyałami wybuchowymi dla ko- 
palń wosku ziemnego w Galicyi z dnia 
20. października 1899, L 3356, Nr. 
134 Dz. ust i rozp. kraj. dla Galicyi 
i instrucyi dla strzałowych, zatrudnio- 
nych w kopalniach wosku ziemnego 
w Galicyi, z dnia 20. października 
1899, L. 3556, Nr. 134 Dz. ust. i rozp. 
kraj dla Galicyi; 

5. rozporządzenie z dnia 10. gru- 
dnia 1903, L. 4490, w przedmiocie 
aparatów do oddychania, które mogą 
być używane w kopalniach wosku 
ziemnego w Galicyi; 

6 rozporządzenie z dnia 10. gru- 
dnia 1903, L. 4491, w przedmiocie 


z dnia 10. gru- 
w przedmiocie 


tych typów elektrycznych lamp kopal- | Ożóg 


nianych, które mogą być użyte na ko- 
palniach wosku ziemnego w Galicyi: 
Te rozporządzenia, ogłoszone w 
II. części dziennika ustaw i rozporzą- 
dzeń krajowych, Nr. 7—12, wydanej 
i rozesłanej dnia 30. stycznia 1904, 
obowiązują w 8 miesiące po ich ogło- 
szeniu, t. j. od dnia 1. maja 1904 
Z c. k. Starostwa górniczego. 
Kraków, dnia 4. lutego 1904. 
C. k. Starosta górniczy: 
Wachteł w. r. 


L. ez. Ns. III. 541,4 (2) (947 3—3) 

Po myśli przepisu $. 376 pk.: wzywa 
się edyktem publicznym niewiadomych wła- 
śvicieli następujących przedmiotów wzglę- 
dnie pieniędzy. a to: 

1) pugilaresu z kwotą 88 hal. obrą- 
czki złotej i małego pierścionka przez Broni- 
sławę Batko skradzionych., 

2) obrączki złotej ze sprawy Michała 
Gryniucha, 

3) 82 kor. 16 hal. pochodzącej ze spra- 
wy Maryana Myśliwca o kradzież, 

4) 22 kor. 97 hal. ze sprawy Jana 
Haduma, 

5) 8 kor. 92 hsl. z kradzieży Stani- 
sława Wojczyńskiego, 

6) ! kor. 55 hal. z kradzieży Józefa 
Dęgussewskiego, 

7) 7 kor 27 hal. z kradzieży Maksy- 
milizaa Turczyńsiego, 

8) dwóch srebrnych łyżeczek skradzio- 
Rych przez Jana Górkę, 

9) 2 kor. 46 hal, ze sprawy Jana O- 
leksiaka, 

10) dziesięciu sznurków korali skradzio- 
nych przez Reginę Skotarz, 

11) kosztowności i 3 kor. 
sprawy Matyldy Grünberg, 

13) książeczki, albumu i przyborów to- 
aletowych ze sprawy Zygmunta Borysa, 

18) dwudziesto frankówka i 2 lirów 
w srebrze, odebrane od niewiadomego spraw- 
cy kradzieży, 

14) 2 kor ze sprawy, 
sprawcy, 

15) złotego pierścionka z brylantem 
ze sprawy niewiadomego sprawcy, 

16) pugileresu, marek pocztowych na 
46 hal, kart zastawniczych i obrączki złotej 
niewiadomego z miejsca pobytu Wincentego 
Papary własnych, 

17) złotego pierścionka ze sprawy nie- 
wiadomego Sprawcy, 

18) kor. 50 hal. pochodzącej ze 
sprzedaży chusteczki żółtej, materyi szarej 
i tasiemki ze sprawy Katarzyny Bergiel. 

19) 1 kor. 40 hal. ze sprzedaży gęsi 
skradzionej przez Józefa Kędzę, 


78 hal, ze 


niewiadomego 


20) dwóch złotówek polskich, pier- 
ścionka złotego damskiego, gotówki 9 kor,, 
20 hal, zegarka srebrnego, ankra Nr. 


111.687 z łańcuszkiim srebrnym i drugiego 
zegarka srebrnego pochodzących z kradizeży 
Józefa Biernata, 

21) różnych przedmiotów toaletowych 
damskich ze sprawy Matyldy Grünberg, 

22) pieniędzy rosyjskich, starej mone- 
ty, 2 szpilek do krawatki, pierścionka dam- 
skiego bez oczka, zegarka damskiego Nr. 
7088, 3 kor. 73 hal, ze sprawy Matyldy 
Grinberg, 

28) kwoty 6 kor. 80 hal. 
przez Maryi Załęga, 


skradzionej 
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24) pieca żelaznego koksowego, żela- 
żnej kuchenki i starych narzędzi ślusarskich 
ze sprawy Adama Kleckiego, 

25) różnych części bielizny i odzieży 
damskiej ze sprawy Augusta Herelyka, 

26) pierścionka złotego ze sprawy Ma- 
ryanny Galik. 

27) kólezyka złotego z koralikiem, me- 
dalionika srebrnego w kształcia serca, bro- 
szki z kości słoniowej, broszki srebrnej we 
formie liścia i drugiej broszki srebrnej ze 
sprawy Józefa Szumyły, 

28) ośmiu nitek korali, płachty, 8 chu- 
stek, garczka i rondla ze sprawy Józefa 
Kwiatkowskiego, 

29) dziewięciu lyżeczek srebrnych ze 
sprawy Katarzyny Dymoń, 

30) 2 kor. 40 hal, 65 fenigów, 1 sta- 
rego centa i pularesu własnych niewiado- 
mego Ludwika Jurgasa, 

81) zegarka niklowego ze sprawy Ja- 
kóba Kubowicza, i 

32) zegarka srebrnego damskiego, kry- 
tego Nr. 185.885 z łańcuszkiem na szyję, 
ze sprawy Stanisławy Kostar ównej, 

33) 18 kor. 10 hal., ze sprawy Wła- 
dysława Spytkowskiego, 

34) 9 kor. 92 hal., ze sprawy Ludwi- 
ka Witka, 

35) 25 hal. ze sprawy Piotra Opyrchały, 

36) 5 kor. 81 hal. ze sprawy Józefa 
Kwiatkowskiego, 

37) 5 kor. 71 hal. ze sprawy Franci- 
szka Stanka, i 

38) 26 hal. ze sprawy Maryi Brodzik 
vel Szełągiewicz, 

39) 12 kor. 4 hal. ze sprawy Maryi 


40) 5 kor. ze sprawy Henryka Brosz- 
kiewicza, 

41) 18 kor. 20 hal. pochodzących ze 
sprzedaży zegarka srebrnego Nr. 180.385 ze 
sprawy Stanisławy Kostań, i 

42) 3 kor. ze sprzedaży garnków ika- 
walków żelaza w sprawie Józefa Borucha, 

43) 1 kor. 50 hal. ze sprzedaży para- 
solki w sprawie Władysława  Warkego. 

44) 20 kor. 55 hal. ze sprzedaży fira- 
nek, sukna i bielizny w sprawie Adama 
Sroki, | 

45) 1 kor. ze sprzedaży papierośnicy 
i cukierków w sprawie Salomona Bittermanna, 

46) dwóch brzytew, przyrządu do o- 
strzenia brzytew, pędzła i 25  profitek 
szklannych w sprawie Józefa Jakszy, 

47) bronzoletki srebrnej rzekomo Anny 
Szyrmulik własnej ze sprawy Stanisława 
Kowalika, 

48) parasola jedwabnego 
Franciszka Boryczki, 

49) 45 hal. ze sprzedaży budzika 
w sprawie Jana Morawka, 

50) 48 kor. 84 hal. ze sprzedaży rze- 
czy skradzionych przez Jana Blajdowicza, 

51) 8 kor. 50 hal. ze sprzedaży pier- 
ścionka złotego w Sprawie Leona Bigosa — 
aby w przeciągu roku od trzeciego ogłosze- 
nia niniejszego edyktu zgłosili się i swe 
prawa do gotówki względnie rzeczy wyż 
pomienienych wykazali, gdyż inaczej takowe 
funduszowi przepadłości na rzecz wysokiego 
c. k. Skarbu przekazane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy karny, 
Kraków, dnia 30. stycznia 1904. 


ze Sprawy 


L. 19.661. (1057 1-8) 

OBWIESZCZENIE 

c. k. Namiestnictwa z dnia 10. lutego 
1904 L. 19 661. 

C k. Ministerstwo obrony krajo- 
wej w porozumieniu z c. i k. Mini- 
sterstwem wojny reskryptem z dnia 8 
lutego 19'4 L i44/pr widziało się 
spowodowanem odroczyć termin tego- 
rocznego głównego poboru wojskowego 
na czas od 5. kwietnia do końca 
maja 1904. 

Wskutek tego postanowienia unie- 
ważnia się ogłoszony obwieszczeniem 
c.k Namiestnictwa z dnia 27. sty- 
cznia 1904 L 11.676 program czyn- 
ności ruchomych komisyi poborowych. 

Co się podaje do powszechnej 
wiadomości z tym dodatkiem, że sto- 
sownie do wymienionego reskryptu mi- 
nisteryalnego nowo-ułożony program 
czynności ruchomych komisyi poboro- 
wych do przeprowadzenia głównego 
poboru wojskowego w roku 1904 zo- 
stanie w swoim czasie ogłoszony. 

Lwów, dnia 10. lutego 1904. 


TGG 
ONOBIUNEHG 
q. k. HamieranyTBa s ama 10. Jro- 
roro 1904 H. 19.661. 
I] x. MisiereperBo kpaeBoi oóo- 
poma B nmoposymimio 3 m. i x., Mini- 
| CTepCTEOM BiÑHA peckpAOTOM 8 JHA 


| 8. arororo 1904 T. 144/mp. Buniao 
| CA GHOBOĄOBAHNM BIĄDOJHTA pedHHENK 


|ceropi1Horo ro.JloBHoro 1oóopy Biit- 
CGKOBOTO Ha AC BIA 5. ĄHBBITHA J0 
kinsa maa 1904. 

B HacniXOk TOI MOCTAHORH YHE- 
BARHAE CA OTOJIONIEHAŃ OLNOBINĘEHEM 
g. k. HawierHmicCTBA s „aa 27. cï- 
uma 1904 H. 11.676 mporpam waum- 
HocTru pyxomnx koMicuń 1060poBrx. 

Io ea moxae 40 BaraxBHOf Ri- 
KXOMOCTA B TAM NOHATKOM, INO BIOO- 
RIHO 40 BrANAHOTO peckpunTy MIHI- 
eTepuaJiBHOro oóo yJozkeHnń mpo- 
TpaM HYMHHOCTH PyXOMUX KOMICHĄ T0- 
6opoBix MO liepeBeqCHA DOJIOBHOTO 
noóopy BińckoBoro B pont 1904 Óyxe 
R CBOIM TACİ OTOJONIEHKA, 

JIGBIB, naa 10. zororo 1904. 


L. 13.264. (1023 1—3) 
Obwieszczenie. 

Kandydaci z zawodu leśno gospodar- 
czego zamierzający w roku 1904 przystąpić 
do egzaminu państwowego, przepisanego dla 
gospodarzy leśnych lub pomoeników w słu- 
żbie leśnej technicznej i ochronnej, jakote- 
do egzaminu przepisanego dla służby ochron- 
nej łowieckiej winni najpóźniej do 81. marca 
1904 wnieść do c. k. Namiestnictwa podania 
zaopatrzone dokumentami i załącznikami wy- 
maganymi według przepisów $. 3 względnie 
29 rozporządzenia c. k. Ministerstwa rolni- 
ctwa z 3. lutego 1908 Dz. p. p. Nr. 80 
względnie $. 2 rozporządzenia teg. c. k. Mi- 
nisterstwa z 8. lutego 1903 Dz. p. p. Nr. 31 
a to kandydaci będący w służbie publicznej 
we właściwej drodze służbowej, inni zaś za 
pośrednictwem właściwego c. k. Starostwa, 
względnie c. k. Dyrekcyi Policji. 

Kandydaci star.jący się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne 
podania zaopatrzone świadectwem ubóstwa 
wystawionem przez zwierzchność gminną i 
zatwierdzonem przez urząd parafialny osta- 
tniego miejsca zamieszkania a stwierdzającem 
stosownie do przepisu $. 23 i 47 powoła- 
nych rozporządzeń ministeryalaych, wzglę- 
dnie $. 14 rozporządzenia z dnia 14. czerwca 
1889 Dz. p.p. Nr. 100 stosunki, które petent 
przytoczył na uzasadnienie własnego ubóstwa 
ewentualuie ubóstwa osób do jego utrzyma- 
niaprawaie obowiązanych. 

Podania po terminie, a więc po dniu 
81. marca 1904 wmiesione lub niezaopatrzo- 


ne przepisanymi dəkumentami, mie bedą 
uwzględnione. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4. lut-go 1904. 
L. 56 (1027) 


Ogłoszenie. 

Pan Emil Hubicki adwokat we Lwowie 
przesiedlił się z dniem %28. stycznia 19U4 
ze Lwowa do Komarna. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Sambor, dnia 30. stycznia 1904. 


La cze 01. 224 (1) (1082 1—2; 

Przeciw niewiadomemu z miejca poby- 
tu Iwanowi Horochowskiemu wniósł Michał 
Horochowski z Hlibowa, pozew o wystawienie 
dokumentu przydatnego do przeniesienia 
prawa własności idealnej połowy whl. 935 
i całego whl. 936 gm. Hlibow na rzecz po- 
woda zpn. 

Audyencya do rozprawy wyzBaczoną 
została na dzień 16. lutego 1904 o godzinie 
9 rano birro Nr. 3. 

Ustanowiony dla strreżenia praw po- 
zwanego kuratorem c. k. notaryusz p. Woj- 
ciech Mayer z Grzymałowa, będzie go za- 
stępywał dopóki w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 3. lutego. 1904. 


L. cz. C. IX. 5143 (2) (1074) 

Przeciw Antoniemu Miillerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Droho- 
byczu przez Dmytra Metelskiego gospodarza 
w Tustanowicach pozew o zniesienie prawa 
własności. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 18. lutego 1904 9 godz. przed połu- 
dniem biuro Nr. 76 p. IL 

Celem strzeżenia praw kuranta usta- 
nawie się pana dra Friedmana adw. w Dro- 
hobyczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
ranta w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Drohobycz, dnia 4. lutego 1904. 
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L. 18.928. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. lutego 1904. 


Epizoocya Powiat Miejscowość | 
Wąglik | bniatyn Podwysoka (ob. dw.); i 
A Borszezów Wierzniakowce; 
Moszjena | Przemyśl Babice ; 

Borszczów Głęboczek, Kspuścińce, Piłatkowee, Sapohów (ob. 
dw.), Skała (Nazarów ob. dw.), Tarnawka, Wierz- 
bowka, Wołkowee ad Dźwinogród; 

Brzesko Biskupie radłowskio, Łoniowy; 

Dąbrowa Brnik ; 

Dolina Wełdzirz ; 

Drohobycz Borysław ; 

Jarosław Sosnica ; 

Lisko Leszczowate (ob. dw.); 

Pilzno Zwiernik ; 

Podhajce Szwejków (gm. i ob. dw.); 

Przeworsk Siennów (ob. dw.); 

Rudki Pohorce; 

Sambor Łanowice, 

Skałat Czerniszówka ; 

Stanisławów Knibinin wieś, Stanisławów, Tumirz; 

Stryj Dołhołuka (ob. dw), Oleksice stare; 

Tarnów Bobrowniki małe (ob. dw.); 

Żydaczów Izydorówka (ob. dw.); 

Róża wąglikowa | Brody Bielawce, Hrycowola; 

Borszczów Głęboczek, Gusztyn, Jezierzanka, Korolówka, Koza- 
czyzna, Kudryńce, Turylcze, Zalesie (ob. dw.), 
Zbrzyż; 

Cieszanów Załuże, Zapałów, Żuków ; 

Drohobycz Lisznia, Łużek dolny; 

Gródek Domażyr; 

Kołomyja Siemakowee (ob. dw.); 

Lwów Chrusno nowe; 

Przemyślany Ciemierzyńce, Krosienko, Podhajczyki; 

Pomór świń | Rohatyn Bołszowce, Koniuszki, Nowa Grobla, Sołoniec; 
| Rudki Pohorce, Susułów ; 

Sambor Biskowice, Łanowice, Mistkowice, Nadyby, Piniany, 
Sambor (Dolnia) ; 

Sokal ; Obłopiatyn, Zniatyn; 

Stanisławów  ; Bratkowce; 

Stary Sambor * Hołowecko; 

Tarnopol ( Ibrowica; 

Tłumacz *  Krasiłówka; 

Turka ! Gwożdziec; 

Żółkiew :ı Lipina, Zarzeka ad Przystań; 

Brod | Brody; 

Gródzk i af 

; Kołomyja Winogród ; 

Mościska | Trzeieniec ; 

Wścieklizna | Rohatyn Dubryniów ; 

Śniatyn ! Sniatyn; 

Stanisławów | Stanisławów ; 

Tłumacz | Krzywotuły dolne; 

Złoczów Torhów. 


, Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 
rażliwe zwierzęce: 


Bukewina. 
Nosacizna: pow. Kimpolung, gm. Kimpolung; pow. Kocmań, gm. Oauth (ob. dw.) 
i Zastawna. 
Wścieklizna: pow. Czerniowce, gm. Czernawka ; 
Parchy: Czerniowce miasto ; 
Róża wąglikowa: Czerniowce miasto; 


Szląsk. 


Zaraza pyska i racic: Opawa miasto; 
Pomór świń: w 1 powiecie, 2 miejscowościach. 
Parchy: w 1 powiecie, 1 miejscowości. 


Morawa. 


Otręt: w 4 powiatach, 4 miejscowościach. 
Parchy: w 3 powiatach, 4 miejscowościach. 
Pomór: w 1 powiecie, 1 miejscowości. 

Róża wąglikowa: w 1 powiecie, 1 miejscowości. 


Musiwya dolna. 

Otręt: w 1 powiecie, 1 miejscowości; 

Róża wąglikowa: w 7 powiatach, 6 miejscowościach; 

Pomór świń: Wiedeń XII. i XIX. dzielniea; nadto w 6 powiatach i 17 miej- 
scowościach. 

Nosacizna: Wiedeń X. i XL dzielnica; 

Parchy: w 5 powiatach, 13 miejseowościach. 

Wścieklizna: Wiedeń XVIII. dzielnica; nadto w 1 powiecie, 1 miejscowości. 


Czechy. 


Zaraza pyska i racic: pow. Joachimstal, gm. Ohber-Brand; pow. Kaaden, gm. Se- 
betlitz; pow. Karlsbad, gm. Gfell, Ruppelsgrin i Schlackenwert. 


Węgry. 

Zaraza pyska i racie: w 102 miejscowościach, 359 zagrodach. Z tego przypada 
na graniczące z Galicyą komitaty: Bereg 1 miejscowość, 8 zagród; Sáros 2 miejscowości, 
9 zagród; Szepes 1 miejscowość, 1 zagroda; Ung 1 miejscowość, 2 zagród i Zemplén 
9 miejscowości, 27 zagród. 


Niemey. 


Nosacizna: w 28 gminach, 32 zagrodach. 

Zaraza pyska i racic: w 28 gminach, 64 zagrodach. 
Zaraza płucna: w 1 powiecie, 1 miejscowości. 
Pomór: w 1289 gminach, 1730 zagrodach. 


Mesya. 
Królestwo Polskie. 


(Gubernia kielecka). 
Parchy u koni: powiat miechowski, gmina Rżeżusnia, folwark Trżebyce; | 
Pomór świń: powiat kielecki, gmina Słupia-Nowa, miejscowość Słupia- Now: 
(Gubernia radomska). 2 
Pomór świń: powiat Radomski, gmina wieś Gzowica; powiat kosienieki, . i 
Kozienice, wieś Holendry; powiat Ilżecki, majątek Błaziny, folwark Prędocin, powiś 
czowski, gmina Wielkowola wieś Paradyz. 4 goi 
Nosaciźna: powiat Sandomierski, gmina i wieś Koprzywnica; powiat Iiżecki 
Błaziny, folwark Seredzice. 


go” 


op 


Ze. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 10. lutego 1904. A 
gb 


Mia 
z | po śp. Bartłomieju Polowym w Rydod zj 
S p a d k E i 10 lutego 1890 zmarłego — by W Tiset 
i gu jednego roku od daty edyktu społ 
L. cz. A. 392,2 (7) (556 3—3) | lub ustne oświadczenie do powyższe8 gy r 


C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie po- | ku wnieśli, gdyż inaczej przewód wint 
daje do wiadomości, że Wasyl Huła po Wa- |z oświadczonymi dziedzicami i us ai ud 
sylu zmarł w Jaworowie dnia 28. marca | dla nich kuratorem dr. Horbaczew® 


1903. bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia. Gdy miejsce pobytu żony spad- 
kodawcy Kaśki z Kozaków uła, która we- 
dle ustawy do spadku jest powołaną nie 
jest znanem, wzywa się ją, by w przeciągu 


prowadzony zostanie. f 
O. k. Sąd powiatowy, Oddzia 
Czortków, dnia 18. grudnia 1 


ę [UL 
908. 


„A 
(23% a 


roku liczące od daty niniejszego edyktu zgło- | L. cz. A. 5882 (11) paka Pra 
siła się w tut. Sądzie i wniosła oświadcze- C. k. Sąd powiatowy w Gród grł 04 
nie do spadku, gdyż w przeciwnym razie | do wiadomości, że Wasyl Rak 20r „gg 


12. paźiziernika 1902 r. w Dobroć „ogół 
bez pozostawienia ostatniej woli * 
dzenia. i po 
Gdy nie jest wiadomem, ©) wd”, 
przysługują prawa do tej spuścizny”. 
się wszystkich, aby donieśli w przeć_sp p 
ku, lieząc od daty tego edyku, 0 SW) it fi 
wach sądowi, wykazali tytul prawan g 
czenia i złożyli oświadezenie do Sp% ego Sy 
po bezskutecznym upływie zakreślo” aney 
sokresu, zostanie przewód spadkowy iy jj 
wadzony tylko z tymi którzy WIE ly | 
dziedziczenia, oraz wniosą OŚ%, p% 
kazal! gp” 


przeprowadzonym zostanie przewód spadko- 
wy ze zgłaszającymi spadkobierczmi i usta- 
nowionym kuratorem Janem Kozakiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 3. marca 1908. 


L. cz. A 235/3 (72) (615 3—3) 

Dnia 29. marca 1903. zmarł w Lipow- 
cu Wojciech Barycz, do spadku po nim po- 
wołani są: Władysław Migacz syn Józefa 
i Maryanny i Elżbieta Baryczówna córka 


Michała, których miejsce pobytu jest nie-|j jm też zostanie w miarę wy PTA 
znane. DEn przyznanym spadek, dla którego pros 

Celem strzeżenia ich praw w postępo- | się kuratorem p. Iwana Chomę Z Dop 1% 
waniu spadkowem ustanowio:0 kuratoreni | W braku wykazania praw spadkow) ioni. 
ich adwokata p. Fdwarda dr. Szayeraw Sta- | żenia oświadczeń do spadku w ustanie y By 
rym Sączu. :  |ezasokresie, przypadnie nieobjęta GH gy 

C. k. Sąd powiatowy, oddział 1. dzictwa względnie całe dziedzi poł 


i 5 
Skarbowi państwo jako bezdziedziczh IL. 


Chrzanów. dnia 20. grudnia 1908. 


Gródek, dnia 9. lipea 1908. 


L. cz. A. VI. 102/3 (24) (173 3—3) 


0. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 903 A 
zawiadamia, że dnia 8. lutego 1908 zmarł] L. cz. A 461,8 e podł jy 
w Stanisławowie bez pozostawienia rozporzą- 0. k. Sąd powiatowy W pirlo 
dzenia ostatniej woli Jan Klimontowski. Oddz. 1. wzywa wszystkich tych, do Fw 


ko wierzyciele roszczą sobie praw „gr. 
ku po zmarłym dnia 23. listopada graii 


;pozostawienis ostatniej woli "siiber e 


Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku je- 
go, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiego bądź tytułu prawnego ro- 


ścić sobie prawo do spadku by do roku się | jawnym spólniku. rozwiązanej PE gp 
zgłosili, do spadku się oświadczyli i prawa | śmierci spółki handlowej pod jedi gó 
swe wykazali a to pod rygorem że w prze- | stein i Rappaport* w Podgórzw: oit yt 
ciwnym razie spadek tylko z tymi, którzy | wykazania i udowodnienia praw El 
Się oświadczyli i prawa swe wykazali prze- | wili się w tym sądzie dnia 23. mar a 

prowadzony tymże w miżrę przyslugujących į o godzinie 10. przed poludniemy >g wię 


praw im praw przyznany a część nieobjęta | dzyczasie podanie swoje pise ago 0 
przez Państwo jako bezdziedziczna zabraną | na ręce dr. Tadeusza Starzewskićo kot 
zostanie. notaryusza w Podgórzu, który JŹ „ja * 
Kuratorem ustanowiono adw. dr. sądowy delegowany został d0 Bp wał 
munda Lerecha ze Stanisławowa. spadkowych po rzeczonym zmar} mg 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. ciwnym bowiem razie nie mieli pét Saf 
Stanisławów, 26. listopada 1903. dalszego prawa do spadku, gdyb) nosů P 


s 


ist 
Ki 


Ed- 


je 


ao I— zapłacenie zgłoszonych wierzy io o! 
czerpany został, wyjąwszy 0 | 
L. cz. A V. 557/3 (35) (638 2—3) | służy prawo zastawit. jal l 
O. k. Sąd powiatowy w Kołomyi poda- O k. Sąd powiatowy, OdÓG 04. 
je Go wiadomości, że Julia z Piekutowskich Podgórze, dnia 3. lutego 
Milewska zmarła w Kołomyi dnia 20. listopa- f 


da 1902 i pozostawiła pisemne rozporządzenie 
ostataiej woli, z daty Kołomyja daia 14. 
stycznia 1851. którem ustanowiła dziedzica- 
mi własne siostrze.ice a to: ldalię z Wierz- 
chowskich Dąbrowską, i Malwinę z Wierz- 
chowskieh Siemaszkową, tndzież siostrzenice 
swego męża śp.: Walentego Milewskiego a 
to Anielę z Gawrońskieh Myślińską, Helenę 
Gawrońską i Maryę Michałowską. Gdy miej- 
see pobytu Anieli z Gawrońskich Myślińskiej, 
Heleny Gawrońskiej i Marii Michałowskiej 
nie jest znanem, wzywa się je, aby w prze- 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu. zgło. 
siły się w Sądzie i wniosły oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta- 
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 


= 47 
86 7 
L. cz. A IV 255,8 E d 
EDYKT obj" ; 
z wezwaniem dziedzica, któreg? d 
niewiadomyni. 
C. k. Sąd powiatowy, 
zawiadamia, że dnia 14. maja, 
słówce zmarila Małka WeissbacH: i 
jąc rozporządzenia ostatniej w0 pb i] 
Ponieważ Sądowi miej$ pils _« je 
chiela Sehulima, Majera Sh ar pie 
Weissbachów i Gittli zam. Wei iy w 
znanem, przeto wzywa się 1C agi 
ciągu jednego roku, liczące 6 
danego zgłosili się w 
i wnieśli oświadczenie co do 


g08 i 
spó Ak i ff] 


zgłaszającymi spadkobiercami i z ustanowio- | w przeciwnym bowiem razie, kmi Po 
nym dla wyż wymienionych kuratorem, a- | przeprowadzony ze zgłaszają stano” | 
dwokatem dr. Jurezeńką w Kołomyi. dziecami i dla nieobsenych 


kuratorem dr. Friedem. T F 4 
O. k. Sąd powiatowy, Od A 903: | 
Borszezów, dnia 28. listopż | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 21. grudnia 1908. 


L. cz. A 988;1 (8) (666 2—3) 
Wzywa się Franka, Nykołę i Jana 
Polowych dziedziców po */, części spadku 


o LEZ 


L o 

w. 6,98 (9) (667 2—3) 
wol oae się lwana Zióbrowskiego po- 
ach b dziedziczenie po zmarłej w By- 
"18/4 1893 śp. Maryi Zióbrowskiej 
jozostałego spadku — by w prze- 


W tat a aego roku od daty edyktu wniósł 
lig, gdyć żle pisemne lub ustne oświadcze- 
miade 5 inaczej przewód spadkowy z o- 
tur toręny 1 „dziedzieami i ustanowionym 


ny ostanie Horbaczewskim przeprowadzo- 


k. g ; : 
(0 Dad powiatowy, Oddział II. 
rortków, dnia 18. grudnia 19 3. 


Ù, - — 
W. 71 873 (7) 


kwota depozycie tut. Sadu przech j 
| j . Sądu przechowaną jest 
ti h B kor, 88 hal., na rzecz Maryi Ludwi- 
SE SR aimanowej, tudzież wierzycieli 
Poda atda Raimana b. ofiepała Urzędu 
WE w Żyweu. 
MAK się wszystkich wierzycieli śp. 
ge o Raimana, by w ciągu dmi 60, li- 
Wykazał, ola ogłoszenia niniejszego edyktu 
Bowyżą„e: * Sądzie tutejszym swe prawa do 
„Cala ta roty, w przeciwnym bowiem ra- 
alimsnow kwota Maryi Ludwice Paulinie 
śp. Edwa a Jako jedynej spadkobierczyni 
àrda Raimana wydaną zostanie. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
n, dnia 10. stycznia 1904. 


(752 2—3) 


Ślemi e 


(937 2—8 
Sąd powiatowy w  Tyśmienicy 
Osęnhey adomości, że Beile vel Betti 
HI smio ; zmarła dnia 30. kwietnia 1908 
Weyla, nicy z pozostawieniem ustnego ko- 


L. 
e 193,3 (14) 
„4 k : 
plaje d 


kier dy miejsce poby u jednego z spadko- 
Rygą si udwika Rosenberga nie jest znanem 
; daty ? go, aby w przeciągu roku, licząc 
Wniósł tego edyktu, zgłosił się w Sądzie 
© brzecj oswiadczenie się do spadku, gdyż 
jl spa gi M bowiem razie zostanie prze- 
gni si kowy przeprowadzony 26 zgłasza- 
gł Mię Spadkobiercami i z ustanowionym 
illar atorem c, k, notaryuszem Antonim 
O a w Tyśmienicy. 
Bai, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
ićniea, dnia 12. stycznia 1904. 


L 

"e 

A 2193 (2) (395 2—3) 
daję do k. Sąd powiatowy w Dubiecku po- 
dnją g Wiadomości, że Stefan Kawiak zmarł 
Pemp, 3514 1908 w Kosztowej i pozostawił 
ty kes”, "oZporządzenie ostatniej woli z da- 
loyi} sowa 19. lutego 1898, którem usta- 
Mastazyo zięć Katarzynę Tatarzyn i A- 


nig 


jeg, waj miejsce pobytu Wasyla Chruszcza 


oł REM, który z ustawy do spadku 
n "agi wzywa się go, aby w prze- 
ai u, liczące od daty tego edyktu, 
4 Spadki w sądzie i wniósł oświadczenie 
3 Przew: gdyż w przeciwnym razie zosta- 
płaza Spadkowy przeprowadzonym 28 
Wiony, Ymi się spadkobiercami i z usta- 
u ara dlań kuratorem Antonim Dańcza- 
O k tztowej, 
Do. Sąd powiatowy, Oddział III. 
tecko, dnia 20. czerwca 1508. 


Pow 


SA 
AE (15) (978 2—3) 
jodaję da. Sąd powiatowy w Podhajeach 
tehg z omości, że Scheindla Henia 
varla w Podhajcach 29. marea 1902 
pę ati e" Tozporządzenie ostatniej woli 
gy uniw. Ce BI. grudnia 1901 w któ- 
tego gy, 2łtym spadkobiercą ustanowiła 
A A 8 Ela recte Eliasza Fuchsa. 
A Jest „A miejsce pobytu tego ostatnie- 
ju rok, aane wzywa się go, aby w prze- 
A RE od daty tego edyktu zgło- 
Utejszym sądzie i wniósł oświad- 
3 a, padku, gdyż w przeciwnym razie 
M, ten Przewód spadkowy przeprowadzonym 


A 7g 
"p Do 56/01 
go low 


L 
Cz 
(1052 1—3) 
Spadku po Josslu Majerze zmarłym 
r Bu powołanym jest z ustawy te- 
mob bel Majer. Ponieważ miejsce obe- 
nie po Abla Majera sądowi tutejsze- 
A Znane, przeto wzywa się go, 
go w 4481 roku od dnia niżej poda- 
do zie tutejszym się zgłosił i dekla- 
s ym poowyższego spadku złożył, w prze 
dkg, wiem razie dalsze postępowanie 
ay ocz Z jega kuratorem Herzchem Löw 

0.1 £0 przeprowadzonem zostanie. 

Skol; ad powiatowy, Oddział V. 

„ 6, dnia 23, listopada 1908. 


(Gz, 
A 1/4 (9) (1029 1—8) 


o połujący wierzycieli spadku. 

ny zywy Sąd krajowy w Krakowie Oddział 
Veięłę a Wszystkich tych, którzy jako wie- 

Mają pretensyę do spadku po Adol- 


A Z A O ZE Z Z Z A ZZ Z A 0 WE ZE Z W ZZO a Z Rn 


11 


fie Schoenie właścicielu dóbr, zmarłym dnia 
6. stycznie 1904 w Mydlnikach z pozosta- 
wieniem rozporządzenia ostatniej woli, ażeby 
w celu zgłoszenia i wykazania swych preten- 
syj zgłosili się do mego w dniu 22. marca 
1904 o godz. iQ przed poludniera, albo też 
na piśmie aż do tego dnia swe żądania 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie, o ileby 
pie przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie prawa do spadku, gdyby tenże 
przez wypłacenie zgłoszonych pretensyj wy- 
czerpanym został. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 3. lutego 1904. 


L. cz. A 102 3 (2) (1050 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
0. k. sąd powiatowy w Oświęciinie za- 
wiadamia, że w dniu 30. marca 1903 w O- 
święsimiu zmarł Mandel Guttman bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu rozszczenia pod- 
nieść zamierzają. aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzia zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego P. dr. Ludwik 
Gasiorowski kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do nisgo zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
ku mie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa- 
dnie Państwu, jako bezdziedziezny. 
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 9. lutego 19! 4. 


Amortyzacye. 
l ©. £. 66,8 (2) (876 2—3) 

Na wniosek Maryi Korneckiej w Kra- 
kowie wdrażu się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego wnioskodawczyni za- 
gubionego a do wylosowania przeznaczonego 
losu miasta Krakowa Nr. 71.897. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu roku, 6 tygo- 
dni i 3 ch dw po dniu wylosawania w prze- 
ciwnyim bowiem rasie po upływie tego ter- 
minu rzeczony los uznany zostanie za nie- 
istniejący. Skoro pomieniony papier warto- 
ściowy przez wylosowanie do wypłaty prze- 
znaczony zostanie winien wnioskodawca o tela 
sądowi donieść. 

©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 10. stycznia 1904. 


L. cz. T. 74/8 (4) (1025 1—3) 
Na wniosek p. Ernesta Pfohla w Rei- 
chenbergu wdrażamy postępowanie amorty- 
zacyjne względem 4,07, listu zastawnego 
c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
Serya O. Nr. 9832 na 1000 złr. czyli 2000 
kor. z kuprnami, których pierwszy płatny 
dnia 1./11. 1908, a ostatni dnia 1.11. 1908. 
Wzywamy więc każdego posiadacza, 
aby ze względu, że list powyższy wylosowa- 
ny został dnia 30,10. 1908 z terminem pla- 
tności 1/5. 1904 w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 8 dni od dnia płatności prawa 
swe wykazał — gdyż po upływie czasokresu 
edyktem tym naznaczonego walory powyższe 
za nieważne będą uznane, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28. stycznia 1904. 


L. ez. T. 2,4 (2) (983 1—8) 
Na wniosek Seweryny Zychoń w Kra- 
kowie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej wnioskodawcy rzekomo 
zaginionej karty zastawniczej 10.510 wysta- 
wiomej na dniu 21. stycznia 1902 przez filię 
c. k. uprzyw. galie. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego w Krakowie na zastawione w tym- 
że banku na kwotę 100 kor.: 
_2 losy włoskie czerwonego krzyża ser. 
07660 — 46, 07660 — 45; 

A losy austryackie czerwonego krzyża 
ser. 04778 — 25, 03013 — 29; 

2 losy węgierskie czerwonego krzyża 
ser. 5227 — 2, 5352 — 5 i 

2 losy Bazylika ser. 
6776 — 026. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
razie po upływie 1 roku, 6 tygodni i 8-ch 
dni od dnia ostatniege ogłoszenia edyktu 
uznany zostanie za nieistniejący. Skoro pa- 
pier wartościowy przez wylosowańtie do wy- 
płaty przeznaczony zostanie, wiBien wniosko- 
dawca o tem egdzwi donieść. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział V1. 

Kraków, dnia 21. stycznia 1904. 
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Doniesienia prywatne. 
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| Powieści 


dla kobiet 


inj 


Pismo ilustrowane 
obejmuje : 


Pes litanp aleg. powieści, nowele, sprawozdania, krytyki literackie, 
© Dział LUOTACKI, artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t. d. 


© ) | A a . . P . . . . ) 

ara dnik o br „ rady i wskazówki z dziedziny hygieny, pe- 
(© li uk BUDIK dla kobiet: dagogiki, dział technologii gospodarskiej, ( 
(© przemysł domowy, część kulinarną ete. 


Ki Mi a 1 
© Przed przybyciem lekarza, 
© goś w domu. p 

Pr Ad 9 rycin rocznie strojów kobiecych, według rysunków 
G Dzial Mód 2.000 wprost z Paryża. — Korespondencye paryskie, am- 


gielskie o strojach i modach sezonu. 


W każdym numerze kolorowa rycina mód. 
Go rmiesiąc 
Arkusz z krajami i wzorami robót kobiacych. 
Kilka razy do roku 


Forma z bibułki. 


Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 
Hkspedycya „Tygodnika Mód i Powieści* 


Lwów, Pasaż Hausniana 9. 


e Lwowie. 3 T. sylka pitic R K. GO R. 


wąrtalnia 
Numera okazowe i prospekte gratis. 


© 
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Add KRA XLR AKAA KAKA ABAAA A snittar "i 
9d Redakeyi: 


Promis artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 
artysty. 


„LIGOGNIK IGLUSTROWANI 


Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


SYN MARNOTRAWNY 


powieść współczesna „Józefa Weysenhoff2. 


powieść historyczna A. Krechowieckiego. 

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Ilustrowanego otrzyma 53 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko- 
pismi obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową. 

Nado premium wyjątkowe 


bez psdwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty. 


TOMY (w miesiac 2 tomy) powieści i dzieł popularnych 
w tem 12 tomów dzieł H. Sienkiewicza: „POTOP“ i „PAN WOÓŁO- 
DYJOWSKI* oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny 
literatury, historyj, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 
i t. p. — W Styczsiu: „Wielkie legendy ludzkości“; w Lutym: „Małżeń- 
stwo u różnych narodów; w Marcu :,/Życie artystyczne ludzkości* 
(z illustracyami). 

W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczona. 


Prenumeratę przyjmuje: 


mwaa ekspedycja TYGODNIKA ILLOSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
araz wszystkie Księgarnie | Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
w Galicyi i na Bukowinie 


©6666 


wskazówki co trzeba czynić w na- $)) 
głych wypadkach zasłabnięcia ko- D) 
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we Lwowie: 


z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. Kwartalnie . . . . 7 kor. 20 hal. 
Półrocznia . 13 kor. 60 hal. Połrocznie . . 14 kor. 40 hal. 
Rocznie . 27 kor. 20 hai. Rocznie . .28 kor. 80 hal. 


KAAEAMAAKAAZAKARKAĆ 


Prakuacy otrzymać Dzieła Bienkiewieza w bardze pięknej oprawie (z portretem Bien- 
kiewieza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tyko 40 bal. t.j. kwarłelnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal, późroeznie za 12 tomów 4 kor. 80 
hał, reeznie 28 24 tomów 9 kyr. 69 bei. Należviosć ie prosimy nadeyśać razem z prenumeratą. 

Fierwsee 60 twmów Bisuziewicze, z lat ubiegłych, mogą uabywać nowi prenumerato- 
ŚĆ rewię ta dapłaią bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdokne okładki do oprawiania 
| aż sp cuznych kompletów „Tygeduika* można nabywać w cenie $ kor. 20 hal.; bez prze- 

S) z ' oparowania : e. 
$ Kommet ten 60 pioewszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryaml pa 
pÈ I2 tomów. za nadzałaniom w 5 ratach no i3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po (7 kor. 80 bal. 
za lomy w prasl 
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4 Ez: 
a, Mumery okazowa i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
el ws Lwowie, Fass? Heusmana 9. 


a 


PTYTYYYYTYLYTYPRYTPTYTEFYPTY 


=- Kiłómsezenię 


firobne egłoszenis 


od wyrazu petitem 3% halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


m 0 wade e OE ZÓCI 


sztychów i miniatur Hala 
aukcyjna Posaż Mikosascha. 


Dla amatorów 


roi Woda miodowa naturalny a najlepszy Śri dek 

NE?" wsiow» przyjmie posadę jako za- na pł.ć. D rme broszurki Dr. Ciesielskiego słu i Dan dlu 
rządczyni u edowca lub jako pauna siużąta. o miodzi*, warto p:zeezytać, żądajeie ! Ko- 

Poste restante „Malwina 5“. r 


rzeniewicz em. n»ucz. ZZA 


am popołudniowego zajęcia biurowego pod 
skromnymi warunkami od 3 do 7 poste restante 
„Janek“, 


nażuralne czyste 


Iona? EAD RZA TRIO 


Pire X. i Piotr E. król Serbii w stalorycie 
in 4-to (Wegera w Lipsku) pa } kor. 20 hal. 
Zamówienia tylko to 10 sztuk razem. R Chemicki 
Lwów, Czarneckiego 12. 


rawie, anstrysoki, 
skję, w 


sanienka, uczerica ze szkoły p. Laur. bardzo 
BL milutka, przyjęłzby udzielać początków gry 
na fortevianie dzieciom, których rodzice zamierzają 
kształeić w muzyce Wiadomość Franciszkańska 10 
u p. Malsacherów. 


Cukiernia Proczyński: go, LreóW, ul. Fredry, 
Funt pomadek 60 ct., cukrów 80 ct., kar- 
melków 40 ct, czekoladek 1 zł., owoców 

1:20 zł.. ciastka, pączki po 3 ct. 


wydany 


Ogromna medza. 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule- 


Król. alici i fodomeryi 
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na Wraz 

oczy, pozbawioną wszelkich średków do życia. z W. Ks. Krakowskiem 
Zwracamy się z prośbą o msdesłanie łaska- 


R a 3 


wych datków do Administracyi naszego pisma. 


Czekolxde wyborną 

pół klgr. po 70 cnt, 80 i 1 zł, oraz 
Kakao odtłuszczone proszkowane zale- 
cane przez Pp Lekarzy pół kler w pu- 
szkach blaszanych 1 zł. 50 cnt poleca | 
FIL. TR JE"E JE R 
parowa fabryka ezekalady hal. — Szematyzmu za zaliczką 

we Lwowie, ul Foparnikz I 3 wysyła się. 


Aa PRZEJ» | MDK e OEM ER TAE A A I COAT I | M ~ 


Lwowskiej «, 
. 12, po cenie 5 kor, 


= 


50 hal. 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZITRNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawąw miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Haasmana 9. === 


— Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 


Wa Ma as Ma Bloa Buin Bu Ra Bad: 
LRR 


NAJOBSZERNIEJSZE I NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE 
PISMO POLSKIE DLA KOBIET: 


„BLUSZCZ 


Pismo tygodniowe dh R. 
Pismo tygodniowe dh Maryana Gawalewicza 


Wydawca PŁOWE LASKAUER. 
Treść pisma stanowią: Artykuły o wychowa niu i Życiu rodzinnem. Powieści, 
poczye i dramaty, przeglądy ze społecz nego życia, korespondenc7e, sprawozdania 
z dziedziny szluki, żyelorysy znakomitych ludzi, przeglądy teatralne, rozbiory 
muzyczne, wiadomości z medycyny popularnej. Feljetony co tydzień na zmiazę, 
pisana przez: l 
Maryana Gawalewicza, Kazimierza Glińskiego 
i Artera Gliszezyńskiego. 
Kronika działalności se na polu pracy społecznej, literatury sztuki i przemysłu. 


DODATKI POWIEŚSŚCIOWE 


w formacie książkowym, 


Przy każdym numerze „BLUSZCZU wychodzi: 
Dodatek ebejmujący bogaty dział ubiorów tobiecych, dziecięcych i go 
spodarstwa domowego. — Wielki arkusz tablie kroju co drugi numer. — 
Ryciny kolorowe najświeższej mody wedlug wzorów paryskich. — W do- 
datku gospodarskim podawane są: Sekrety i przepisy gosrodarskie, przez 
doświadczona gospodymę podawane, 
Wszystkie prenumerat rki e.łeroezne otrzymają po zmaezm e zniżomej cenie, jako 
premium, niezmiernie zajmujące n:.:'we oryginalnie opracowa” :e wydaw mictwo 0, P. UE 
„KOBIETA WSPÓŁCZESNA 


Spory tom o 20—25 arkuszy druku, obejmie źródłowe studya i rozprawy ns »j selniejszych auto- 
rów pniskich o stanie i działalności kobiet na wszystkich po'ach pracy społeczoej. — Powyż- 
szego dzieła cena księgarska wynosić bzdzie 9 keron. wszys'kie całoroczne prenumeratorki 
„BLUSZCZU“ kędą mogły nabywać za 3 K., t. j za trzecią część ceny sprzedażncj w h ndlu. 
Oprócz t-go przysługuja im prawa nabywania za połowe ceny, czyli z rubli pięć, zbytko- 


LSK wydawnictwa, p. t.: 
„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ z terstem H. Piątkowskiego art, mal, 


za oanę zniżoną 20 kor. 
Frenumeratę przyjmuje: 


Biuro dzienników Sokoł: wszieze, Lwów, Pasaż H=:vrsmana. 


We Lwowie: 
Kwartalnie 5 krron 50 haierzy. 
Półrocznie 11 koron 20 h ler:y 
Rocznie 22 koron 40 halerzy 


K 
$ 
k 
% 
w 
H. 
de 
x% 


z przesyłką pocztową: 
Kwartainie 6 keron 80 halerzy. 
Półrocznie 13 koron 60 halerzy, 
Rocznie 27 koron %0 halerzy. 


I 


| 
z polskiego na niemleckie i z niemienkiego | 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 

wiernie akademik: Adraz w biurze Fichna. 


mei miód deserosy kuracyjny, 
własna pusieża 5 klgr. tylko 6H. franco. 


nie” 
zaprawiane alkoholami, 
frane- 


aajtańszych 


SUW, (10 zeszytów 6 korn). 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwów, ul Gzarnieckieg': 
na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
dla c k Urzędów 5 kor. 


E ZR R VEIER WBA RYZYK WYRY 


ERIRE WADY GI CECEZAA 


Z drukarni Wł, Bow. (pod zarządem ń SRS: ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 527. 


12 
w Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13 


<evtralne biure ogłoszeń, Ćzienników i reklamy 


Adolfa Chulawskiego , 


| udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teke y wszeli 
| ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach prze” 


=; 


Wa ozołeo Swiata 


(Wydawnictwo obrazowe) 


i Widoki smiast i miejscowości. Typy i życie mieszk? o 
ców. 86 obrazós w kolorach naturalnych. Zajmujł | 
tekst akjaśniający. 


Cena albuwu (12 zaszytów) w ozdobnej sprawie w plótno ang 8 poro 


Nój- 


Zamówienia przyjmuje: 
Biuro dzienników Sakscłowskiega, Lwów, Pasaż Hausmal) 


nam mea 


Ogłoszemie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej? gi 
na podstawie §. 63. statutów p. Janowi Tarka kapitał 81.307 kor. % 
listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 18.900 zł a. w. na WPH 
dóbr Żarówka z folwarkiem Wielki dwór whl. 872 c. k. Sądu obwodl 
w Tarnowie objętych w powiecie Mieleckim położonych, intabulowany, 7 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 30. czerwca 1904 jeszcze pozostały: w 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc P- 
Tarkę jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przed, i 
sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złoży. (| 
rygor m egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych i 

A Dyr keyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
20 We Lwowie, dnia 4. lutego 1904. 
nie u 


L 1724. 


Ogłoszemie. 


d 


| Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada Mm 
szem na podstawie $. 63 statutów p. Filipowi Vólplowi kapitał 5640 4 
18 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 5700 złr. 2, 4 
wotnej 8100 złr. a. w. na hipotece dóbr Vólplówka whl. 545 urzędu * 
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach objętych, w powiecie przemyśla?” 
| po? łożonych, intabulowony, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dnie” i 
czerwca 1904 jeszcze pu zostały. f 
Dyrekcya gal. Towa: zystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc R 
lipa Vólpla jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał wP 
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziem% 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rZ 
nych dóbr. 
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 4. lutego 1904. 


Ogłoszenie. 


Bank zaliczkowy w Jaśle, Stowarzyszenie zarejestrowane 2 3 l 
tną ograniczoną peręką, zaprasza wszystkich P. T. członków ** 
Stowarzyszenia na 

géine Zgromadzenie „ać 
które się odbędzie dua 27. lutego 1904 o godzinie 4 po poł gb 
w lokalu tegoż Toweurzysiwa w Jaśle z następującym porządE” 


dziennym : 


: 


PAR 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1903. je 

2. Wnioski Komisyi rewizyjnej co do zamknięcia rachunków i udzie 
Dyrekcyi absoluloryum za rok 1908. 

3. Wnioski Dyrekcyi co do rozdziału czystego zysku. 

4. Wnioski członków. 


Jasło, dnia 10. lutego 1904. 


s 
& 


A. Kosterkiewić%/ 


Nowość! Nowo 
% GCAGGEG | 
Kawa paloma 
z właszego parowego palenia eedzienuie świeżo palona ! je 
mawa paloma ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego po 
trza -- znakomita w smaku i aromucie — codzień świeżo paloma! 
D 1, kilo kawy palonej Mełznge Nr. L -- zł. 70 et. 
e „ . NAAJDE=- „908, 
10 „  NBEDA 240, 
$ „ NNV MC, 20; ) 
y Melange cesarska Nr. V. i 40 , gat” m 
k Kawa palona za pomota Bniosgo powietrza posiada zalety iż: zachowuje sf zt 
R) mitą eromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej m 
dg | cznie tańsza w użyciu auiżeli kasy palone Ww inny sposób. „BE : s 
>T Kawa palces pakowane w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 4 
M Poleca handel herbaty i „=; 


| EDMUNDA ro dl 


| we LWOWIE, 
a]. Teatralna R naprzeciw katedry. 


Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich* 


